
\ 

Pozdrowienia 
dla włókniarzy 

lódzkich 
od radzieckich 

przyjaciół 
' z okazji Nowego Roku lu­
dzie radzieccy przekazali ser­
deczne pozdrowienia I naj· 
lepsze tyczenia polskim ma· 
11om pracującym. 

P1lOL!'l"AlUU!!l: WSZVSTK!CH KRAJÓW ~ĄCZCl!: SIP;l t------

Odpowiedzi 
przewQ_dnicząceeo Ra~y Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa 
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GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW J Kl POL.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

N l'l 1 (29„3) l'lOK X ~ODt, SOBOTA 2 I NI !DZl!LA 3 STYCZNIA 1954 ROKU CENA I~ GR 

Naród polski - Jednym z radosnych wy­
darzeń ubiegłego roku byl.1 
dla mnie podrót do Polski 
Ludowej - oświadczył ko­
respondentowi TASS poma<:· 
nik majstra Moskiewskiego 
Kombinatu Włókienniczego 
„Triechgomaja Manufaktu­
ra" - W. Arbatskij. Zwie­
dziłem Łódź, Kraków i Nową 
Hutę. Wszędzie widziałem 
twórczą pokojową pracę. Pra­
gnę prze6lać życzenia nowo­
ra<:zne robotnikom Bielawy, 
tkaczom Zakładów im. Stalina 
w Lodzi I wielu innym moim 
przyjaciołom polskim. 

radośnie powitał 

Nowy Rok 

-na pytania p. Kingsbury Smitha 
MOSKWA, 1. f. l 

Agencja TASS podaje: 
W związku z nadchodzącym nowym rokiem dyrektor generalny agencji amerykańskiej ,,International 

News Service" na Europę p. Kingsbury Smith zwrócił się dnia 28 grudnia 1953 r. do G. M. Malenkowa 
z prośbą o udzielenie odpowiedzi na niektóre pytania. 

Niżej podajemy pytania p. Kingsbury Smitha i cdpowiedzi G. M. Malenkowa. 
) 

PYTANIE: Jakle są Pańskie życzenia dla narodu amery. 

Wielotysięczna załoga włó­
kniarzy kombinatu „Trlech· 
gornaja Manufaktura'' prosiła 
mnie, bym przekazał ludl.iom 
pracy w Po1€ce serdec-zne ży­
czenia dalszych sukcesów w 
Nowym Roku. 

Bolesław Bierut i Aleksander Zawadrki na zabawie przodowników pracy 
w auli Politechniki Warszawskiej 

WARSZAWA, 1. 1. 

Przyjęcie noworoczne 
na Krellllu 

Choinki noworoczne na placach Warsza.wy 
WESOLYM ROZGWAREM TYSIĘCY ZABAW POWITA· 

t.A POLSKA NOWY ROK 1954 - ROK IO-LECIA LUDO~ 
WEJ OJCZYZNY. NARÓD NASZ POWITA[, GO BOGAT• 
SZ.Y O OGROM POKOJOWEJ PRACY DOKONANEJ CO­
I::ZJENNYM WYS1LKIEM MAS, SILNIEJSZY O NOWE 
DO$WIADCZENIA UZYSKANE W BUDOWNICTWIE SO­

CJALIZMU, 

MOSKWA, L 1. 
AsencJa TASS podaJe: dnia 81 grudnia 1953 roku 

Rab Mlnbtr<>w ZSRR I Komitet Centralny Komunlstycz• 
neJ Partii Zw111-1ku Ra.clzleckle10 wydały pr:iyJęclc oowo· 
r0011De na Kremlu. 

W wielkiej aoll Pollłecholkl Wars-za.wskiej odbyła 1lę no­
woroczna zabawa pnodowników pracy. Na zabawę, kLóra 
r.gromadzfla wybitny1·h przed1tawiciell budownin.ych nowr.j 
Warszawy, przodownikńw pracy I racjnnallzatorów z fabryk 
I zakładów pracy oraz przodującą mlodzl!'i, witającą tu No· 
wy Rok - d:r.iesląl)' roli .budownictwa fundamentów socja· 
llzmu - przybyli owacyjnie witani: Przewodniczący 
KC PZPR, Pre'Zl"S R.ady Mlnistr6w, BOLESLAW BIERUT, 
Przewodnl11zący Rady Państwa ALEKSANDER ZAWADZKI, 
członkowłe Biura Polltyc:ioeco KC PZPR, Rady Pań~twa 
I Rządu. 
Przed dziesięc!IJ lary w wie­

czór sylwestrowy 1943 r. odb.v· 
Io się pierws?.e pmiedzenie 
Krajowej Rady [l.orodowej. W 
zw1ązk u z tą '11sroryczną rocz­
nicą przemówił do iebranych 
w auli Pohlecnrukl przodown1· 
ków pracy wil·epre1e~ Rady 
Mimstrów, sek.-etarz KC PZPH 
- Władysław Uworakowsld 
(przemówienie podajemy na 
str. 2). 

Po chwili znów rozpoczęła ~le 
l.3bawa. Przy dźwiękach or­
kiestry Polskiego Radia czołowi 
budowniczowie sccjalistycznej 
stoltcy, ci, którzy przez ca1y 
rok stall w pie.-wszym szere· 
gu walczących o plan, o roi.­
kwit swej Ludowej Ojczyzny 
- tańczyli do białego rena. 

Potlobn ie radobr.le I weselu 
bawiono się w miastach I 
wsiach całego kraju. 

W tall Gleorgljewsklej 
wielkiego Pałacu Kremlow­
skiego zebrali się członkowie 
rządu ZSRR, członkowie KC 
KPZR, deputowani do Rady 
Najwytszej ZSRR i RFSRR. 
przodownicy prary i moe­
kiewsklch zakładów przemv• 
dłowych I budowli, czołowi 
pned~tawlclele rolnictwa, 
przedstawiciele Armil R.a­
dzieckleJ, świata oaukowego 
I kulturalnego. 

Zgromadzeni serdecznie po­
witali przemówienie nowo­
roczne przewodniczącego Pre­
zydium Rady NajwytneJ 
ZSRR - K. J Woro.nyłowa. 
!Tek.si przemówienia podaje­
my na str. 21 Gorą<"o okJAS· 
kiwano toasty win~es,one 

nych, aa cześ~ pokojowej po­
lityki państwa radzieckiego, 
na cześć dzlalarzy na polu 
nauki. sztuki I t. tera tury. 

Ul'zestnlry przyjęcia ser· 
decznie pow1tall toasly n.a 
cleść zaprzyjatnlonego wiei· 
kiego . narodu chfr'15k1ego, na 
cześć mas pracuJącvch kra· 
jów dl'mokracjt ludowej. 

Przyjecie ?.amanire;.towalo 
dobitnie nlew.m1szoną jedność 
partii.. rządu l narodu radLiec· 
k:f'gO. 

Podczas przyjęcia odbył się 
w•efkl koncert i udzlalem 
n;iJwybltnlf'l~t.vrh slł erty­
~tvcinvch Moskwy, Lenlngra· 
du I Kijowa. 

Zamówienie 
NA ZDJĘCIU: choinka noworoczna na Placu Konstytucjł. Po przemówiemu ro1poczęla 

się we11oła mbewa. Punktualnie 

(0 zabawach w Lodzi -
patrl. str. 4). 

przez G. M MALENKOWA 
na cześć w1elk lego n ar<>du 
radzieckiego I je!lo partii ko· 
munistyrznej, na cześć klasv 
robotnlrzej I chłopstwa koł­
chozowego, z;a Ich niewzru• 
uony •ojusz, na cześć boha• 
tersklch radz.lecklcb sił ibroj· Ghińskiej 

Republiki ludowej • 

Zyczenia noworoczne 
o aod:r. 24 do :u:t1anych prze-,_ _______________________ _ 

m6wlł przewodniczący Centra:• 
nej Rady Związków Zawod·.r 
wych Wiktor Kloslęwlcz.. Zlo­
ty! on uc-mstnikum zabawy 
no;~cTdcc:-z.niejsze tyr1~nlR. l 
okazji rozpoczynającego się 
nowego roku - 5 roku Pla­
nu 6-Jetniego. Przewud111czący 
CRZZ życzył zebranym dal· 
szych sukcesó"' 1 zwycięstw w 
umacnianiu siły I bogaci wa Lu· 
dow~J Ojczyzny, umocnienia 
obozu pokoju oraz osobistego 
szczęsc\a i powod.renia. 

dla Prezesa Rady Ministrów 
W dniu 1 sty<:znl.a 1954 r., w godzinach popoludnloWYch, 

przybywall do Belwederu J wpisywali życzenia noworocz• 
ne dla Prezesa Rady Ministrów, Bolesława Bieruta, do ksi~ 
gi wyłożonej w sali pompejańskiej przedstawiciele organi­
zacji politycznych i 6PQłecznych, świata naukl i kultury 
oraz przedstawiciele społeczeństwa stolicy, 

Każda eltwi~a .iesł droga 
f dziemy po drodze stale wznosząreJ się, 

ku celom określonym przez partię. l oto 
dotarliśmy właśnie do okresu, kiedy 
w mysi uchwał IX Plenum KC PZPR dro­
ga la., wiodąca ku lepszemu I zasobniejsze­
mu życiu narodu, zacznie się rozszerza6 
wspólnym wysiłkiem ludu 11raeuJącego. 

'?d do~~ego startu wicie zalety, Przystę­
PUJllC dz1s do wykonania planu 1ospodar· 
czego J954 r., przewiduJ;ieego lepne zaspo• 
kojenie naszych potrzeb, czyniąc &o w okre, , 
sl11 11oprZ{'dzaJącym li Zja.zd partii, na kló· 
ry ma.my Już pr.iecici przyjść a plerwsey. 
mi uslągnięclaml - pnypumnijmy sobie 
szereg znan)·ch. ale nic zawsze jeszcze do· 
ccnianych prawd, których nauczyly nas po-
11rzednie lata.. 

l'oczątek roi.u sklanla rzęsto dJ zwolnie­
nia tempa prary. Tyle prteclct dni pued 
nami! A ileż to nieraz ponieśliśmy nlepo­
&rzebnych stral wskutek takich ole11riemY• 
ślanych I niesłusznych racbub. W niejed­
nym naszym zakładzie osłabianie &empa 
pracy na początku roku odbijało się na ca­
łorocznych wynikach, plęln;ylo trudności, 
których pokonanie wymagało nadmiernego 
wvsiłku, większego nii! trzeba zutycla m:l· 
terlaló\V I pieniędzy społecznyrh. 

Jot w ublegl~·m roku wzmożona, pod 
wplywem przemówienia towarzysza Bie­
ruta do górników, walka w nasiej gospo­
darce o rrtmlcznośc produkcji stała się 
Jednym z poastawowych czynników bar­
dziej systematycznego \\')'konywanla I prze­
kraczania bieżących planów. Walka ta 
lna.t·znle usprawniła wspóldziałanle po­
szczegńlnych dzla.lów gospodarki, przynio­
sła poważne oszczędnośc•i, podniosła po­
ziom kultury naszej produkcji. Temu w po­
ważnej miene a:awdzlęczamy ponadplano­
we nadwrtkl produkcji uzyskane w roku 
ubiegłym. 

Zbrojni "' dotychciasnwe nauki I do· 
śwla,dczenia. musimy w&il\Ć slę do pracy 
w nowym roku bez zwłoki.. od pierwszego 
dnia z takim nalęienlem sil. jakiego wyma­
ga wielkość i znaczenie rozpoczętego planu 
tegorocznego. 

Trudne nas t'ZckaJą zadanllł. Poważnie 
zwiększone s14 plany wlt'lu naszych gałę:t.l 
produkcji, w szczegillnoirl przemyslów pra• 
cujących na potneby produkcyjne wsi I 
przemyslu artykułów pownechnego utytltu. 
WzrutaJą wymagania dotyną<'e asorty­
mentu, gatunku wytwarzanych artykułów. 

przt>strzegaoia norm Jakośl"iow~eb. 
Równomierne, rytmiczne wykonywanle 

planów dekadowych, miesięcznych I kwar· 
talnych we w~zystklcb wskaźnlkarh - Io 
najpewniejsza gwaranuJa ole tylko wyko· 
oa.nla, ale I przekroczenia zada6 wytycza· 
nyeb na ten rok przez partię w zal1resle 
wzrostu stopy i,vcioweJ ludności, W Pl'łnl 
bowiem \\'Ykorzyslany dziś dzień ' pracy, to 
wyższa produkcja artykułów pienv~zej 11<1· 
trzeby właśnie dzl~. a ole dopiero Jutro, I.o 
wcześniejsze 1 lepsze zaspokoJeole naszych 

potneb. Czyt motna to odkładać I lekcew•· 
żyć? Czyż chciałby się ktoś a naa narazló 
na. zarzut, te • Je10 to m. In. winy na kt6· 
rymś tam odcinku ole m6gl być ten cel 
zrealizowany? 
Szkodliwoś6 nlerytmlczneco wykonywa­

nia planów. odrabiania Ich Vfl końcu mle· 
al~ ~zy kwartału tkwi nie tylko w tym, 
że trae\my bezpowrotnie czas, w k&órym 
.mogliimy dać wyższą nit. daliśmy produk• 
cję. Wprowadzamy w ten sposób zakłóce­
nia I osłabiamy tempo pracy w innych za­
kładach, które konystaJą z naszego zaopa. 
trze o i a. 

Nalumlast r6wnomlerny rytm pracy Vfl 

wykonywaniu planu - to I lepsze wyko· 
nystanle rezerw wzrostu pi;-vdukcJI, I wlęk· 
sze możliwości JeJ potanienia, I wyisza ja­
koie w)'pus:iczanycb artykułów. Skupiając 
zatern nasze wysiłki wokOI rytmicznego 
wyko111wania planów, atwarzamy Jedoo­
e:r.eśnle otJbardzleJ 1pn1yja~e warunki dla 
wypełnienia wielostronnych zadań, wyply• 
waJąeycb a uchwał IX Plenum KC PZPR. 
PamlętalnlJ przy tym stale. te plan na­

szego zakładu, to nie tylko plan 1lobalneJ 
czy towarowej produkcji obilc:iany w lu· 
nach ezy zlotyeb; to prr.ede wszystkim 
plan asortymentowy, określający rzecayw\· 
ste, konkretne petneby gospodarki, kt6ro 
muszą być bezWIK~oie w pierwszym nę­
d:r.ie zaspokajane; to również plan wzro­
stu wydajności pracy I obniżki kosztów 
wla.snycb, plan zatrudnienia I plan rozwo­
ju postępu technicznego w 1'8.kład:de, to 
wiele Innych szczegółowych wskaźników, 
którytb osiągnięcie m6wl dopiero o pełnym 
wykonaniu planu. 

W)'kooywanie tak szeroko I właściwie po­
jętych pia.nów pozwoli nam lepiej zaspoka­
jać potrzeby ludności, Dobre mamy wa· 
ruukl · star1u. WIJroczyllśtny w oow1 rok na 
tall wzm11:ioneJ - po uchwałach IX Ple· 
num KC PZPR - aktywnośCI polit1ezneJ 
I produkcyjnej najszerszych mas. Wielki 
kapilai energii l otlarności zrodzony w tym 
okresie moŻ(\ I powinien w'llrastać nleus&an· 
nie nadal I procentować w każd)'m mlesll\­
eu coraz to większymi Ilościami ponadpla. 
ouw)'ch metrów tkanin, par obuwia, wsze· 
laklcb &rtykulów codziennego uiytku, 

Szeroko rozwińmy długookresowe wsp6ł· 
zawodnlclwo Indywidualne, zespołowe, mię· 
dzyzakładowe o coraz więcej, coraz lep­
szych, tańs:iycb, ladoieJszycb wyrobów. Jest 
łu oaJlepsza i w)'próbowana metoda walki 
o plan, pozwalająca najpeloleJ wykol"Z)'lilY· 
wać rezerwy tkwłl\Ce w nan}'ch zakładach. 
naJskutecznieJ bló się o prawtdlowy, zco· 
dny :i zasadami cospodarowania I naszymi 
potrzehaml, rozwóJ produkcji. 
Każda chwila Jest droca. ~le zwlekajmy 

z poprawa naszego bytu, ze sprawą dalsze­
go umocnienia •ił ojczystego kraju. Przy. 
bllżmy oasz,vm trudem cel, o który tak 
ofiarnie dotychczas walczyliśmy, 

Na cze.~ć li Ziazdu 

Robotnicy ZPP im. Buczka 
wyprodukowali ·ponad plan 
44.451 par pończoch i .skarpet 

Nowy rodzaj poflczocb słeelonotnch, plęt1 noWJch wzo­
ró'flfl skarpet." Do produkcji łych artykułów 11rzystąpiła zało­
ga ZPP Im. 81wzka. Na cześ6 1bllia.J4ceco się IJ Zjazdu 
PZPR., robotnicy postanowili wykon&ll ponadplanowo 25.Hl 
par nowowprowadzonych artykułów. 

~·„ konane 

przedterminowo 
• • • 

Z Chin płyną 
transporty 
dla Polski 

W AR SZA W A. 1. 1. 
Zobowiązanie zostało wyko- tunku. Trzeba więc szybko u· 

nane z wysoką nadwyżką Za- powszechnlać metody pracy W tych dniach załoga Za­
łoga wyprodukowała ponad przodujących robotników - kładów Bud"WY Maszyn I A­
plan 44.451 par pończoch I stwierdza Marla Lesl.ąk, skrę- paratury Im. Szadkowf\klego 
skarpet I gatunku. W Czynie carka, która osiąga wysoką I w Krakowie zakończyła budo· 
Przedzjazdowym robotnicy jakość produkcjl Posiada o- wę tnech wielkich wentyla­
ZPP im. Buczka również wy- na r6wnleż poważne oslągnlę- tor~w, umówionych pnez 
datnle podnieśli jakość pro- cia w realizacji planu Uośclo- Chińską .Republikę Ludową. 
dukcjL wego. Swój plan zobowiąza- ZamóW'IPnie Chlńsklej Re· 

A z jakością produkcji nie nlowy wykonuje w 127,9 proc. publiki Ludowej zaloga Za-, 
zawsze było dobrze. Jeszcze w Podobnie jak Lesiak pracu· kładów tm. Szadkow~klego 
J;stopadzie ub. r. w zakładach je większość z.ałogL Oto np. wykonała na przeszło 100 dnl 
tych notowano poważną ilość bezbrakową produkcję daje pned terminem. 
braków. W grudniu zrnniej- skręcarka Alfreda Kędz!ak. • • Ił I 
szyła się. ona. pokaźnie. Z powa~n~ nadwyżk~ reaU- Jak 5lę dowladuJemy, z 

- 'Dązymy do całkowitego rują swoie zobow1ąza01a Chin wypłynęiv ostatnio rto 
wyeliminowania braków z dziewlarze: Włodzimierz No- Polski nowe d'u:te tran„porty I 
produkcji. Zlikwidowanie bra- wacki, Marian Pszczólskl, ~ta- ryt.u oraz sol t orzeszków I 
koróbstwa jest możliwe, bo nislaw Sochacki, Teodor Wy· ziemnych, slużal·ych do wyr'l- I 
już większość robotników da- rębskl ..• Trudno byłoby wyli· bu oleju jadalnego I marga· 
je produkcję najwyższego ga- czyć wszystkich. ryny, 

Tysiące łodzian bawiło się na tradycyjnych zabawach sylwestrowych 

Wesolo witali mteszkańcy t..odzł Nowy Rok 1954. Na tradycyjnych zabawach sylwcstro. 
wych przy dźwiękach orkiestr tystące lvdzian bawilo ttię w nastroju radości i dumy z do· 

brze wuPelnion11ch zadań l953 r. 

kańskleQo na rok 1954? 

ODPOWIEDZ: Z całego serca iyczę narodowi amery­
kańsl<iiemu szczęścia i spokojnego życia. Życzę narodowi 
amerykańskiemu sukcesów w rozwoju przyjaznych sto• 
sunków ze wszystkimi narodami oraz owocnych wyni­
ków w szczytnym dziele obrony pokoju przed wszelkimi 
próbami jego zakłócenia. 

PYTANIE: Czy żywi Pan nadzieję, ź~ w nowym roku na­
stąpi zacieśnienie więzów przyjaźni między narodami Ame• 
ryki i Ros;i? 

ODPOWIEDZ: Przede wszystkim naleiy życzyć polep• 
szenia stosunków między naszymi krajami. Uważam, że 
nie ma obiektywnych przeszkód, <Jby w nowym roku 
stosunki między Związkiem Radzieckim I Stanami Zjed­
noczonymi uległy polepszeniu i aby zacieśniły się tra­
dycyjne więzy przyjaźni między narodami naszych kra­
jów. Mam nadzieję, że tak będzie. 

PYTANIE: Jak ocenia Pan możliwość utrzymania pokoju 
na ca!ym świecie I ostabienia napięcia międzynarodowego 

w roku 19547 ' 

ODPOWIEDZ: Wszystkie narody pragną trwałego po­
koju I istnieją sprzyjające możliwości dla dalszego osła• 
blenia napięcia międzynarodowego w roku 1954. Rząd.v. 
a przede wszystkim rządy wielkich mocarstw, nie mogą 
nie przysłuchiwać się głosowi narodów i nie mogą aie 
liczyć się z irh w-zmagającym się dąieniem do trwałego 
pokoju. Co się tyczy rządu radzieckiego, to czynił on, 
czyni i będzie nadal czynić wszystko, aby narody iyły 
w pokoju, aby napięcie międzynarodowe uległo osłabie­
niu i ustanowione zostaly normalne stosunki między 
państwami. 

PYT ANIE: Jaki krok, który m6glby być podjęty w łntere­
sle pokoju na calym świecie w roku 1954, uważa Pan za 
najdonlotlejszy1 

ODPOWIEDZ: Krokiem takim byłoby zawarcie poro­
zumienia między państwami, na mocy którego uczestni• 
cy porozumienia zaciągają uroczyste i bezwarunkowe 
zobowiązanie niestosowania broni atomowej, wodorowej 
I innych rodzajów broni masowej zagłady, Porozumienie 
takie ułatwiłoby moiność osiągnięcia porozumienia 
w sprawie calknwitego zakazu broni atomowej I ustano­
wienia ścisłej konlroll międzynarodowej nnd realizacją 
za'tazu stosowania energii atomowej w celach wojen-

. nych. 
Jednocześnie rząd radziecki uwaiałby za konieczne 

osiqgnięl'ie porozumienia w sprawie znacznej redukcji 
ws-ivstkil'h innych rodzajów broni i sił zbrojnych. 

Wszystko to zmniejszyłoby .niewątpliwie wydatki pań­
stwowe na polrzeby wojenne i ulżyłoby sytuacji ekono­
micznej ludności. l 

* * * Urasta niemal do symbolu fakt, te na prze!om!e lat nar6d 
radziecki ustami swych przywódców wskazuje ludzkości 

drogę do zrealizowania dążeń setek milionów ludzi. Dążeń 
utrwalenia pokoju. Takie wskazanie zawarte jest w przemó­
wieniu noworocznym towarzysza Woroszylowa . Takle wska· 
tanie zawarte jest w wywiadzie towarzysza Malenkowa. 

Wywiad udzielony przez towarzysza Malenkowa przedsta• 
wtclelowl amerykańskiej agencji, „International News Ser­
vice", p. KinQsbury Smith, wskazuje w sposób konkretny. co 
trzeba uczynić dla utrwalenia pokoju, co trzeba uczynić, aby 
w wysiłkach nad ostabienlem napięcia w stosunkach między­
narodowych uczynić da!sz11 krok. Tym krokiem by!oby za­
warcie uktadu międz11 mocarstwami, według którego mocar. 
stwa zobowiązalyby się nie stosować broni masowego znisz.. 
czenla, co prowadziłoby do wprowadzenia zakazu broni ato• 
mowei oraz do prowadzenia kontroli wykonania tego zakazu. 

Oslabienie napięcia w stosunkach międzynarodowych 
oto podstawowe dążeniu wszystkich narodów ! dq~enia rzqdu 
radzieckiego oraz rząd6w krajów demokracji ludowej. W tej 
dziedzinie narody mają w 1'oku ubiegtym wielkie osiągnięcia. 
!'aklm osiqgnlę;iem byto niewątpliwie doprowadzenie do za. 
warcia rozejmu w Korei - wydarzenie o ogromnym znacze• 
niu międzynarodowym. Takim osiqgnięctem b11to udowodnie­
nie amerykańskim impertali~tom, że tak zwana „polityka si. 
ly", którą usilujq narzuctć światu, do niczego nie prowadzi, 
że narody nie dadzq się prowadzić na pask~ tnteresów grupy 
milia.,.derów i mfl!onerów amerykańskich. 

Coraz powszechniejsze UZ'Tlanie zdobywa sobie w fwiecie 
podstawowa zasada polityki radzieckiej, zasada rokowań mię. 
dz11 rzadaml. Stwierdzenie przez towarzysza Matenkowa, że 
w chwil.i obecnej nie ma takiej sporne; sprawy, której nie 
można by urea.v.tować w drodze rokowań między zaintere. 
sowanyml stronami, ma poparcie wszystkich narodów, wszy• 
stkich Ludzi milttjqcych pokój. 

Jak slusznie wskazuje towarzysz Matenkow, nie ma ! n!e 
może l>t11ć spraw snornych ml('dzu na rodami radzieckimi i na. 
rodem1<"merykański~. których n.ie można byloby c.1.regulować. 
Życz1liia, które prze~lnl towarzyn Malenkow narodowi ame­
rykmlskiemt• - osiągnięć w rozwoju przyjaznych stosunków 
ze wszystkimi narodami świata I owocn11ch wyników w wal­
ce w obronie pokoju - · są życzeniami jakie wyrażają wszyst• 
kie narod/I wśród nich naród polski. . 
Naród'amerykańskl wie, Iż caly Związek Radziecki f rzqd 

Związku Rudziecktego nie chre wojny, jak nie może jej prag. 
nąć żaden rzqd, wyrażaiql'y dażenia ludu pracującego. 

Szczeg6Lnie dobitne tego dowody dal Związek Radziecki, 
na.kreślajqc u\. roku ubieotym atguntyc:zny program szybszego 
podniesienia dobrobytu calego narodu Dobitne dowody swej 
pokojowpj polityk! dal również naród polski t inne ~arody 
'-:rajów demokracji ludowej, wysuwając na czoło swych ?a· 
dań sprawę szybszeao podniesienia stopy życioweJ najszer­
sz11ch mas ludzi pracy. 
Niewątpliwie program ten tym bardziej by!by real!zowany, 

Im bardziej zmniejszałoby st11 naplęC'le w stosunkach między. 
narodowych, a co za tym Idzie - zmniejszały się wydatki na 
zbrojenia. Toteż sprawa ograniczeniu zbrojeń oraz liczeb. 
1toki sil zbrojnyclJ, sprawa, którq róumleż w11s1rnq! totvarzysz 
Malenkow, ma olbrzymie znaczenie dla utrw"lerila pokoju. 

„Naród radziecki - powiedziat w n.oworocznym przem6· 
wienh1 przewodniczący prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
towarzysz Woroszylow - zajęty jest pracą twórczq, iest za 
pokojem t broni sprawy pokoju. NtJsze dążenie do zapewnie. 
nla pokoiu między narodami - to granitowa podstawa po!i· 
tyki zagranicznej, którą prowadzi! t prowadzić będzie nieza. 
chwianie rzqd radzl.eckl, zgodnie z wolą swego narodll„ . 

Wyrazem tej polityki jest oświadczenie, złożone przez szef11 
rządu radzieckiego, towarzyszn Malenkowa, oświadczenie, 
kt6re gorąco popiera naród polski t wszystkie narody świata, 
widząc w nim konkretne wskazanie drogi, na której można.­
osiągnąć ostabienie napięcia w stosu11kacll mi<,:dz11narodo· 
w11cll i umacniać po~j: -
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„ 

Pewny swych sił 
naród radziecki 

-gospodarz swej wielkiej i szczęśliwej ojczyzny 

radośnie wita · rok 1954 

J ZSRR przekazał 
I na własnojt NRD 

33 zakłady 
przemysłowe 

łotylni zgłoskami zapisałO się KRN 
w historii narodu polskiego 

MosKwA, u. Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów tow. W. Dworakowskiego 
Agencja TA SS podaje: 

zgodnie z podpisanym w na noworocznym spotkaniu z przodownikami pracy • 
Przemówienie K. J. Woroszyłowa Mos:kwie w dniu 22 sierpnia 

1953 r. protokółem przewidu- Dziesięć lat dziel! nas od 

AGEN,..JA TASS PODA.TE MOSKWA, 1. 1. 1954. 
"' : PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ' 

awego wieczoru sylwestrowe­
jącym zaniechanie ściągan1a go, kiedy z różnych krańców 
reparacji niemieckich i inne zmierzaliśmy na uli-ce: Twardą 
kroki mające na celu zmniej- w Wail'szawie, na pierwsze po­
szenie od 1 stycznia 1954 ir. siedzenie KM·jowej Rady Na-

ZSRR K. J. WOROSZYŁOW WYGŁOSU. NASTĘPUJĄCE PRZEMÓWIENIE NOWO­
ROCZNE DO NARODU RADZIECKIEGO; 

Drodzy Tows_,.szel Dro- j I w1 1 lli bo · ń f ' rodowej. 

Wojna w lndo~binach 
koszłJiie Francję 

rocznie 
dwa razy wlęcej 

niż wyaosi „qomnc" USA 
- przyznaje Bourdet 

·-• we e O!ll onow~ nesze zo wiąz.a man.sowych i g.o- Był to czas nabrzmiały cier-
dzy Obywatele Wielkiego pr~nt•~"' I uczcrw' yoh ludT' w pod h ~ .r~• ~1 s • rczyc Niemieckiej Re- pieniem, czas egzekucji ulicz-
Zwłązku Radzłec~Jego! krajach kapiitalistycmych. publiki Demokratycznei· zw!"- nych, łapanek i obozów. Ale 

Robotnicy 1 Robotnice! Kol- Pewny swych sił, naród ra- " d d ·~ d · 
choinlcy i Kołchoźnice! RG· d · k ' zanych z.e skutkami wojny - g Y ~1"• w zies.Jęciolecte po-

ff ziec i gospodarz swej . . wstania Krajowei Rady Na-
dzlecka Inteligencjo! żołnie· wielkiej I szczęśliwej oj czy- Zwtązek Radzieckrl. przekaz.al rodowej, kierujemy pamięć ku 
ml Okryta chwałą Młodzieży zny, pełen sił twórczych I e- n.a włas.ność N1emleclriej Re- tamtej nocy sylwestrowej, o­
radzieckal Witam Wfa a oka- nergil, radośnie wita nowy publice Demokratycznej bez I garnia nas ucrucie dumy, że 
•Jl Nowego Roku! 19-4 rnk I W miniJOnym roku 1953 lu- ~ imlenlu Komitetu C odsz.kodowania. 33 znajduj ące tamte czasy Il:iedoli I krwi by-

d 
· en-

1 
. 

1 

ły jednocześnie czasami boha-
zie radzieccy pracowali gOT- tral1'.ego. naszej part!:! i rządu s ę w Niemczech za.kłady bu- ter sk.iej walki l bezgranicznej 

!iwie l owocnie d1a dobra u- radzieck iego składam Wam, dowy mas:i;yn, chemiczne, hut- ofiamości narodu polskiego. 
koch.anej ojczyzny. Drodzy Towarzysze, serdeczne I n ic.ze i inne które przeszły na I Wyrazem tej niezłomnej i 

Dzlękii niewyczerpanej e- zycz.enla z okazji Nowego Ro- I własność · ZSRR z tytułu re- zdecydowanej walki narodu 
nerg.\i mas pracujących nasze- ku b go kraju, wylkonywainy jest z . pa racji. I yło powstan~e K>rajawej Ra-
powodzeniem piąty pięc J.olet- Niecha•J rok ten będzle ro- dy Narodowe). 
ni plan rozwoju go~darki kicm jeszcze większych ooią- Odpowiednie akty o tnuka- R~kcja ~rymarczyla spi;a-

od gnięć produkcyjnych roki.€m . . wami Polski. na wszystkich 
LONDYN, 1. 1. n.a;r owej. Na przekór kn-0- wzrostu sil •i potęg;! ~aszej oj- ~nlu wspomnLany-ch prz.edsię· targowiskach lmperia1istycz-

Znany publicysta francuski, waniom zagrimicznych i we- cz.yzny, da'~-o umocnienia b1orstw ;z:ostały podpisane nych i we wszystkich gabine-
redaktor naczelny tygodnika wnętrznych wrogów socjali- ~• ta h · dó ł 
„Observateur", Claude Bour- ;,mu, rośnie 1 k rzepnie potęga jej obronności. Niechaj będzie dnia 31 grudnia 1953 r. prz.ez . c wywi.a w - !1i7 wy ą-
det, zamieścił w a.ng!elsJdm mocarstwa radziock iego, Co- rokiem pomnażania dóbr ma- pełnomocników .strony radzie- czając Gestapo. AI7 JUZ me '?'" 
czaisopiśntie ,,N~„ Stat-man raz t.o bogatsza l piękniei'sza ter ialny~ l ku1tuTalnych dla ckiej i niemieckiej. i;iat d~ydować miała 0 

dmu ~" ~0 wszystkich ludzi radzieckich. JU rzeiszym Polski, gdyż w 
and Nation" artyk\lł pt. ,,0- staje się nasza ojczyzna so- k j j b od.ni 

J 1
. t Pod . . d Niechaj będzie w rok dal- W 'trakcie aktu zdaw"~'- ~prze e z r czym za. 

pinia Francuzów 0 w""nL'e w c a is yczna. nosi się o- ~.„,,., e [ ta ęl kl VJ b b szego rozładowania n.api ... cia m1 rzen om s n a. asa ro-

Indochl'nach". ro yt materialny i poz iom " pr· 0 1'mowan1' a ob1'a stron botnl międzynarodowego, ra.k w iel- ~ ~ q Y cza sprzym1e~2Xma z 
Bourdet przyznaje, że Viet- kulturaln y wsiygtkich ludzi kich osiągn·i"Ć w dziele usta- stwierdziły, że w okresie znaj- chłopstwem , !tanął z]ednoczo.. 

namska Republika D~. ~•- ~a- radzieckich. " ód t I ł ,-·"'"""' z , _ · k nowienia trwałego pokoi· u na dowan ia s ię tych z.akladów w ny nar , s anę a powo ana 
tycz.na, mimo prowad•Anua war ..... Ja monolit i nie- do życia .Kra3·0 a R d N ~ ł mn j t · ź · d ' całym świecie. posiadaniu ZSRR Związek w a a aro-
przeciwko n iej wojny, umac- z o a es przy}a n nero ow dowa. 
nia się z mlesiąca na miesiąc, naszej wielkiej ojczyzny. Nie- Szczęśliwego Nowego Roku, Radzie cki d-0konał w nich po- w tym historycznym dniu, 
ciesząc się callkowitym popar- ~zrus.zony ~t bra tei:soci so- Drodzy Towarzysze! wa?Jnych inwestycji. dziesięć lat temu, towarzysz 
efem całego narodu vietnam- iusz k.las! robotmczei .1 ch~op- Bierut, któremu Komitet Cen-
skiego. stwa 1 mezachw12na iest ied- tralny Polskiej Partii Robot-

Podkreślając, że Francja nie I ność ;noralno-pohtycma spo- 135 h• ' k• h • ' ' niczej powierzył doniosłe za. 
może liczyć na zwycięstwo w !eczenst~a radzieckiego. C IDS IC J eDCOW danie przygotowani<J platfor-
wojnie prz.ec.iwko narodowi Komum~yc~na Partia Zwią~- . my ideowej frontu narodowe-
vietnams!tiemu, Bourdet pi- k.u ~dz1eck.1ego, stlna milos- go, oświadczył; 
sze; „Wojna ta kOSltuje Fran- cią ~ ~ufaniem ma: pracuj.ą- „.„powołanie do życia Kra-

cję 700-800 miliardów fran- cyc ' zierzy wyso o zwye 1ę- uprzedn1•0 n1•e repalr1•owany"h jowej Rady Narodowej oz.na-
ków rocznie, czyli dwakroć ski .sztandai; Mar~sa-En.gelsa- l.J cza decyzję wyjątkowej dla 
więcej nlż amer k fuk Lenm.a-Stahna, Jednocząc i naszego krai·u doni.osłości -

moc dla F 
„ Y acs a po· kierując ... wzystkie WY.Siłki o­rancii. l)fOCZnie . d • wzięcie odpowiedzialności za 

tracą Francuz.I w tej wojnie w raz ~nergię narodu ku zbud~- wraca o 0 '1 czyzny losy narodu przez zjednoczo-
zabitych rannych i „~•ęt h wanm społeczeństwa k01T1um- I ne, nai·czvnniei'sze w walce o 

• "~ yc stycznego • do niewoli ty!u oficerów, ilu ' I NOWY JORK, 1.1.54. wolność Polski, najsiln iei z 
wypuszczają francuskie szko- Troska o ~yw·-0tne interesy rdzenlem narodu, z jego ma-
ły oficerskie„. Nawet najbar- namdu, o rozkwit nam ej oj- Amerykańskie agencje prasowe doniosły z Panmundżonu, sami pracującymi powią:z.ane 

""" · k · d · ze 31 grudnia rano 135 i'eńców - chińskich ochotn1'ko' w 
dziej reakcyjne koła staw!a- --, zny, Ja o meza.wo nei o- siły antyfaszystowskiego i de-

stoi. umac · · · · · , ludowych, znajdui· ących si" w obozie przei'ściowym na ob-ją pytanie: „Z jakiej raci'i rui·- nia3qce1 s ;ę przy1az- " mokratycznego obozu". 
ni ml.ędz d · t szarze strefy zdemilitaryzowanej, w odpowiedzi na pyt anje 

nujemy się i skazui'emy na Y na ro anu - 0 0 Ta decyzi'a n •yi'ątkowej do-na ·wy· 1 t " k · wartowników hinduskich wyraziło pragnienie natychmJa- n 

zagład" naszą arml„ w In- J zszy ce par iq omum- t niosłośc1· dala począ'~k wład"" " „ stycz.ne· · d d · k' s owego powrotu do ojczyzny. Czyn iąc zadość temu pragnie- "" -, 
dochinach?." l 1 rzą u ra ziec ie- · h d lt1du w Pols·ce, dała początek „, tk ' k' mu, in uska straż obozowa postanowiła przekazać ich tegoż 

List 
Tarasa Szewczenki 

i szereg innyc~ 

cennych rękopisów 
odnaleziono 

w-polskich bibliotekach 
WARSZAW A, 1. ,l 

Instytut Polsko - Radziecki 
podjął ostatnio poszukiwania 
historycznych rękopisów ro­
syjskich, znajdujących się w 
bibllotekach I księgozbiorach 
w naszym kraju. 

Ju± pierwszy etap poszuki­
wań, przeprowadzanych w bi­
bliotekach krakowskich I poz­
nańskich, przyniósł niezwykle 
bogate i doniosłe dla nauki 
polskiej plony. 

M.in. w bib'iiotekach kra­
kowskich odkryto kilkaset 
niezwykle cennych, a nie ba• 
danych dotychczas naukowo 
rękopisów rosyjskich, świad­
czących o żywym kontakcie 
kulturalnym naszych. narodów 
w okresie minionych wieków, 
Niezwykle ciekawym odkry­
ciem np, było odnalezienie w 
jednej z bibliotek oryginału 
listu Piotra I skierowanego do 
biskupa Zaluskiego. 

„Białym krukiem" jest rów­
mez list Tarasa Szewczen­
ki. List ten, ozdobiony własno­
ręcznie wykonanymi przez 
wielkiego ukraińskiego poetę 
rysunkami, adresowany jest 
do Arkadego Węgrzyńskiego -
przyjaciela I wspóltowarzyn:a 
Szewczenki z okresu ze.słania. 

Już , 
3stycznia1954r. 

go, "szys Je swe w ysil 1 d · 1 
w1'elk;m h1'storycznym prze-

t
. · d pośw · ma st ron ie udowej. "•• par 1a na sza 1 rzą ięca- mianom, jakie z.aszly w ciągu 

Ją sprawie jeszcze więk.Szego Podczas oficjalnej akcji wy- minionego dziesięciolecia, Da-
wzm~cni~nia Potęgi pańsitwa jaśniającej jeńcy cl „odmówili" ła początek nowym czasom. 
radZ'leck1Ego, . ieszcz,e wyzsze- i repatriacji, pozostawali bo· Dzięki temu Polska nie zazna 
go podn?sze? ia dobrobytu lu- I wiem niewątpliwie pod wply- ś UJ już nigdy niewoli kapitali-
dzl radzieckich , I wem atmosfery terroru, wy- • t stycmej, n ie zazna już nigdy 
Troską o dobro i szczęśole I t~orzonej przez. czynnych w.i.a- daq.a tragedii utraty niepodległości. 

narodu przepojone są znane I wowczas w obo.zte ~ge?tów Przypomnijmy to dziś na 
uchwały V sesj i Rady Naj- I czangkaiszekowskich 1. lisyn- J,.,4.. chwalę naszej klasy robotni-
wyi;szej ZSRR, wrześniowego l manowsk1~1'.· Z chwilą Jednak, ~ czej , n a chwalę sojuszu robot-
plenum KC par tii komunisty- I gdy. znalei:h się 0 !1i poza za- niczo-chłopskiego, na chwałę 
cz.nej i decyzje n.as1.ego rządu , I Rięgiem działalności ~ych agen- OBIETNICA „DOWOOZTWA ONZ" naszego narodu, na chwałę 
powzięte w minionym roku w I tów - wystarczy~o .1m z.wykłe CZANG-KAl·SZEKOWI Polsk iej Partii Robotniczej, że 
sprawie rolnictwa , p rodukcJ' i I p~tan!e wartowmkow hindus- A powstani'e 1rrai·~„ei· Rady Na-kich do ze g d kl ąencja Reutera donosi z Tal· .,, ~~ 
towarów powszechnego użyt- . s • zere 0 ~a e arc: peh (Ta1wan), że prasa c:zanąkal- rodowej i jej działalność są i 
ku i rozwoju handlu radziec- wama swei rzeczywistej woli. szei<owska powołuje s i ę na obiet· powstaną chlubą narodu, są l 
kiego. n i cę „dowództwa ONZ" w spra· l wie przesiania na ,Jalwan licz· pozostaną prze omowym WY• 

Komitet Centralny partii nych ochotników chińskich z Ko· darzeniem, które odwróciło 
k 1· t · I d K • b k• rei, których nie obejmie repa- bieg naszej b istor.[[ od nle-

dziecki są ni ezłomnie przeko- wania tych Jeńców miały być szczęść i n iewoli ku trwalej omun & yczneJ rzą ra - ra~e ara s Ie trlacja. Szczeąćły przetransporto-

nane, że naród nasz, naród - opracowane w porozumieniu mit- niepodległości i szczęściu ludu. 
budowniczy społeczeń~wa ko- dzy marionetkowym rządem Il· Pol9ka Partia Robotnicza w 

[st 
· Ć synmanowskim a kllk'l Czaną 

mun ycznego Z wlaS<:iwą mu pragną uzna Kal-szeka. warunkach faszystowskiego 
twórczą energią wcieli w ży- ujal'Zffiienia zastosowała twór-
cie z powodzeniem te nie- PISMO AMERYKA~SKI! TYPUJE czo nieśmiertelne nauki mar-
zwykle don iosłe uchwały. eh· L d ADENAUERA„. NA „GWIAZD!I:" kslzmu-lenlnizmu, Dokonała 

Naród radziecki, rejęty . IDY u owe l953 ROKU wielkiego i ofiarnego wysiłku 
pracą twórczą, jest za poko- Tyąodnlk amerykańkl „Time" w dziele skupienia wszystkich 
jem i broni sprawy pokoju. Według informacj' li.bań- u~n:ii Adenauera za „ąwiudę" zdrowych 1 patriotycznych sił 

l m1n1oneqo 1953 roku. AqencJa d okół teJ' i'edynej 
Nasze dążenie do zapewnie- skiego dziennika „Tele- ADN podkreśla, Iż to samo pismo naro u w . . 
nia pokoju mii:dzy narodami . graphe", na sesjl komitetu po- ':'merykańskle w roku 1938 uwa- p~a"."'dy, że w~zwole~1e ~olsk1 
- to granitowa podstawa po- litycznego Ligi Arahskiej I zało, fe człowiekiem, k~ór_y u· w1ąze się nierozdklelnie ze 

l
·t ki · · któ któ b. d ! ·-~. ' I sluąlwa>t wów<:zas na 11aJw1ększó\ I zwycięską walką, jaką prowa-
1 y zagramcznei, rą pro- .ry o ia ow.a .m""'awno w popularno5ć, był - Adolf Hitler. dzą z hitleryzmem narody ra-

wad.zil i prowadzić będzie n ie- Beiruc1e, delegacie rządowe I I . . . 
zachwiianie ząd radziecki, Eg iptu, Libanu, Iraku, Jorda- I „PREZENT" NOWOROCZNY dzieckie pod łlrzewodem sław.: 
zgodnie z wolą swego naro- nii Syrii Arabii Saudyjskiej I DLA MAS PRACUJĄCYCH BELGII I nej. Komums~ycznej Part~ 
d W 

'ed l't b bo · J, ' I Związku Radzieckiego, Partn 
u. J no J ym o oz;ie - 1 . emenu rozpatrywały kwe- w ostatnim dniu roku 1953 · -Stal' N te' nie-

jowników o wielką sprawę stlę uznania Chińskiej Repu- I dzienniki beląljskla opublikowa· I ~emnaj ma.d . a pol stał.a 
pokoju na całym świecie, wal- blik i Ludowej Dziennik · IY komunikat brukselskieąo to· I z omne zasa zie w 
czą ofiarnie wraz ze Związ- s twierdza, że d~leg:aci· e posta- I wdnalrezmystw1a tramwajoweqo, te z I KTajowa Rada Na.rodowa. , styczn la 1954 r, e<>na . . 
kiem Radzieckim - wielki 1· nowiły zaproponować, aby za- biletów tramwajowych zoot;iJ• Przoduiącą silą frontu walki 
naród chiński, masy pracują- gadn ienie to rozstrzygnął każ- podwy:tszona o 15 proc. o wyzwolenie Polsk.I 9RO<i o-
ce krajów demokracji ludo- dy rząd z ooobna. kupacji hitlerowskiej była 

Przed konferencją czterech 
.A. 

Sep·aratystyczne rozmowy 
przedsławłtieli państw zachodnich 

w Paryłu 
P AJtYi, 1. l. 

PR.ASA PARYSKA ZWRACA Z ZANIEPOKOJENIEM 
UWAGĘ NA SEPARATYSTYCZNE ROZMOWY PRZED­
STAWICDLI TRZECH MOCARSTW ZACHODNIOH, .JA· 
KIE TOCZYŁY SIĘ W PARYŻU. 

WYKRYCIE BANDY klasa robotnicza, przewodząca 
SZPIEGOWSKO·DYWERSYJN!J w sojuszu irobotnicro-chłop-

w TIENTSINIE skim. Jaskrawiej aniżeli kie-
J•k donosi prasa chińska, or· dykolwiek dotąd splótł się ln­

ąany bezpieczeństwa publiczne· teres klasy robotnicz.ej, wal­
ąo wykryly niedawno w Tl&ntsl· czącej o f!We wYZW'Olenie spo­
nle ąrupę szpleąowsko-dywersyJ· łeCZhe i narodowe, z intere­
n;i, która ml;iła na celu orąanl- sem narodu walczącego o 
;ix:iwanle aktów dywersji na wiei- wolność i niepodległość. Na­
kich budowlach I w przed•lt· prawdę niepodległa Poll>ka 
blorstwach oraz dokonywanie za. odrodzić się bowiem mogła 
machów terrorystycznych na od- tylko Jako Polska mas pr<1cu­
powledzlalnych pracowników. jących, idąca ku socjaliZlllowi. 
Zbrodniczą działalnością tej orąa- „Krajowa Rada Narodowa 
nlzacjl kierował wywiad amery· oświad<:tza - czytamy w de-
kański I czanąkalszekowskl. klara~ji programowej KRN u-

1 chwalonej dziesięć lat temu -
POD NACISKIEM OPINII i:ż w Polsce wYZWOlonej pano-

PUBLICZNEJ RZĄD FRANCUSKI wać musi sprawiedliwość spo­
COFNĄŁ KRZYWDZĄCY DEKRET !eCl7.Ila. Wielkość I moc Ojczy-

0 EMERYTURACH zny oprzeć trzeba na :r.abezpie-

dowa. Polityka za,gran!C'Zll\& 
Polski - mówil dziesięć W 
temu pierwszy Przewodnii:1ą­
cy; Krajowej Rady NaTodowel 
towarzysz Bierut - opierać 
się musi w pierws.zym rzę­
dzie - na sojus2'lU i przy Jaź­
ni ze Związkiem Radzieckim 
jako z pań;;twem, które nie 
tylko w w.alce tej wyaunęlo 
się na czoło, ale którego rola w 
odbudowte powojennej świata 
będzie z natury rzeczy rów­
nież przodująca. Z całą mocą 
towaT?.ysz Bienit podkreślił 
wówczas, że pn:yjaźń za 
Związkiem Radzieckim jest 
„warunkiem It<1szego rozwo­
ju gospodarczego i równocześ­
nie warunkiem trwaJości na­
szego niepodległego bytu". 

przez Związek Patriotów Pol­
skich. Dzięki tej prl;)'jaźn! lud 
utrzymał i utrwalił swą wła­
dz„, dzięki niej staliśmy si~ z 
powrotem gospodarzami na­
szych ziem zachodnich, dzię• 
kl niej nie zaznaliśmy głodu 
powojennego, uniezależniliś­
my się od imperial!stów roz­
b~dowaliśmy i budujemy po­
t~zny własny przemysł. Dzię­
ki niemu_ dziś mamy możnośc! 
wytyczenia sobie zadania 
~zy?kiego podnoszenia stopy 
zyc10wej mes pracu)11cych 
Dzięki przyjaźni narodów ra~ 
dzieckich rośnle piękna nasza 
stolica ozdobiona jakby perłą 
- Pałacem Kultury - darem 
ZWlązku Radzieckiego dla 
narodu polskiego. 

W dziesięć lat po wwstan!u 
K.rajowej Ra dy Narodowej, 
kiedy przeszliśmy wielki szmat 
wytyczonej wów<'zas dro~I 
program Frontu Narodowe~o· 
którego uznaną przez naród 
przewodnią Riłą jest Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
- stal się wlasnością wszyst­
kich Judzi, którym droga jP.~t 
Polska, którzy zdecydowani ~ą 
pokrzyżować w~zelkie próby 
prohitlerowskich · rewi.:tjonl­
stów, ich imperialistycznych 
mocodawców i emigracyjnyc'1 
zauszników. Idea Frontu Naro­
dowego stała się świętą dla 
wszystkich, kt·jrzy chcą szczę­
ścia Polski, chcą jej rozkwitu 
i dobrobytu narodu, którzy 
chcą, aby ludzie pracy Po1sltt 
Ludowej żyli coraz lepie), ro­
raz dostatniej, 

Z dumą patrzy dzlg na prze­
bytą drogę górnik polski, który 
wyprowadził swą ojczyznę na 
jedno z czolowych miejsc w 
produkcji węgla. Z dumą pa­
trzy na przebyLą drogę hutnik 
polski, który uczynił swą oj­
czyznę krajem żelaza i stall. 
Z dumą patrzy murarz, który 
wzniósł piękne d?Jelmce Wac-

ezawy i Gdań11ka. z dum~ pa• 
trzy chłop polski, który zago11-
podarow al Zie~ Zachodnle I 
zaopatruje kraj w żywność, Z 
dumą pat rzy na pnebytą dro„ 
gę inżynier polski, nauczy~ 
ciel, lekarz, bad.acz naukowy, 
który wiedzę swą I talent prz.e­
mienia w silę kraju, 

W dziesięć lat po powstaniu 
Krajowej Rady Narodowej nie· 
zwy<:ięi:oną siłą jest sojusz ro• 
botniczo-ehlopski, który legł u 
podstaw rewolucyjnej władzy. 
Stanowi on potężną siłę prz.e­
obrai.ającą obliC"Ze kraju, jest 
COt'aZ mocniej szą tamą prze· 
ciwko WYZyskowi kułackiemu, 
cora1 lepszą oporą dla pracują. 
cego chłopstwa w jego dążeniu 
do podniesienia gospodarki rol­
nej na wyższy poziom, aby co• 
raz więcej było u nas chleba, 
mleka i cukru, mięsa I masł:ł, 
odzle±y I obuwia, aby coraz le­
piej i szczęśliwiej żyll \udzie 
pracy w mieście i na wsi. 

W dzie~ięciolecie powstania 
Krajowej Rady Narodowej co. 
raz 'bardziej rozkwit<.>ją nasze 
odwieczne 7.iem;le Zachodnie, 
zaś po drugiej at.Tonie granicy 
na Odrze i Nysie aa.siaduje :r. 
nami wierny przyjaciel - Nie. 
mlecka Republika Demokraty. 
czna. Jesteą,my cz)()nem wiel­
kiej rodziny postępu i rocjali• 
z.mu, rozpościerającej się po 
Ocean Spokojny. Jesteśmy od­
działem wielkiej armii uczci· 
wych ludzi wakz.ących o pokój 
na świe<'ie. 

Wsi.ystk!e założenia progra· 
mowe l ideowe Krajowej. Rady 
Narodowej odniosły hlstorycz· 
ny trium!. Złotym\ zgłoskami 
zapisała się Krajowa Rnda Na­
rodowa w historii narodu pol• 
.1kiego. 

W nowy rok wstępujemy peł' 
ni otuchy i niezachwianej wia. 
ry w slusmosć drogi, którą 
krocz.y nasz naród. 

Krajowa Rada Narodowa 
była reprezentacją wszystkich 
twórczych warstw narodu. W 
skład Krajowej Rady Naro­
dowej wchodzili obok PPR 
przedstawioiele lewicy PPS i 
radykalnego odłamu ludow­
ców, przedstawi-ciele inteli­
gencji demokratycznej, pod­
ziemnego ruchu zawodowego 
itd. Reprezent.owała klasę ro­
botniczą, która był.a jej trzo­
nem, reprezentowała chło<p­
stwo pracujące, inteligencję, 
ludzi pracy różnych warstw, 
reprezentowała oddziały 
zbrojne, związki :tawodowe, 
reprezentowała ludzi różnych 
poglądów politycznych i świa­
topoglądów. Jednoczyła ich 
wspólna walka z okupantem, 
wspólna wiara w zwycięstwo 
nad faszyzmem, wiara w na­
ród polskL Historyczną zasłu­
gą Polskiej Partii Robotniczej, 
która była inicjatorką i przo­
dującą silą Krajowej Rady 
Narodowej pozostanie to, że 
uzbroiła tę pierwszą reprezen­
tację mas pracujących naro­
du polskiego w jasną myśl, 
że nakreślila wyrażnie obli­
cze Polski jako ojczymy lu­
du, że wytyczyła jasną drogę 
w polityce wewnętrznej i z.a.­
granicznej, odpowiadającą 
najżywotniejszym interesom 
mas pracujących i narodu. 
Polska Partia Robotnicza 
wniosla do Krajowei Rady 
N,arodowej wizję, która opro­
mieniała · walkę pokoleń bo­
jowników proletariatu - wi­
zję Polski silnej, bogatej w 
przemysł, energię elektrycz­
ną, w węgiel, w szkoły, w do­
my wypoczyn.kawe, w piękne 
dzielnice mieszkaniowe i u­
rodzajne pola. 

W toku z.obrań sprawozdawczo-wyborczych 

włókniarze radzą 
nad wypełnieniem 

swych nowych zadań 

Jedno duesdI:ciDlecie nie 
wystarczy na urzeczywistnie­
nie wspaniałych dążeń I ce­
lów klasy robotniczej. Front 
Narodowy akupway wokół 
Krajowej Rady Narodowej 
miał przed sobą zadanie po­
prowadzeni.a narodu do zbroj­

W zakładach pracy łrw•JI\ w pełni wybory do rad u.lda­
dowych J miejscowych. Ożywiony przebieg mają zebrania 
sprawozdawczo-wybor01:e w zakłada.eh przemysłu wl6kien­
nlczego. Wlólmlarze, świadomi swych odpowiedzialnych %8• 

dań, Jakle wynikają. dla nich z uchwal IX Plenum KC PZPR 
I XII Plenum CRZZ, w walce o zaspokojenie wcląt rosną­
cych potrzeb bytowych Judzi pracy - oceniają w toku dys­
kusji na iiebranlach swe dotychczasowe osiągnięcia, wyty­
czając równocześnie drogi usunięci& istniejących Jeszcze 
niedomagań. 

nej walki wyzwoleńczej, usta- W dyskusji włókniarz• 9zcze. 
nowieni.a i utrwalenia wła- gólnle wiele uwagi pollwi~cają 
dcy ludu, oddani.a z;iem.i ob- zagadnieniom produkcyjnym. 
szarniczej chłopstwu pracują- W Fabryce Dywanów i Plu­
cemu. Miał przed sobą zad.a- szów im. T. Ajzena łarbiarz 
nie utrwalenia nowych granic Smyczek, analizując przyczyny 
Polski, narodowo jednolitej. obniżenia wydajności pra-

cy farbiarzy, stwierdził niedo-
Wykonanie każdego z tych stateczną współpracę między 

~dań z od.dzielna jest wysil- poszczególnymi wYdziałami tej 
k1ern na mi.arę całe.go pokole- fabryki. Niedo~tateczne było 
ma, A trzeba. było ieszcze ?<1· ł również - jak stwierdzi! Smy­
budować kra], stworzyć w1el- I czek _ Interesowanie sli: do­
ki . pr~ysł .. I jeśli dziś I tychczasowej rady zakładowej 
~1erdz,1ć mozemy z dumą.' I warunkami realizacji zobowlą­
ze wiele historycznych zadan I zań produkcyjnych, podejmo­
zostało w pełni wykonanych, I wanych przez robotników. 
że zrobill.śmy olbrzymi krok I . 
naprzód w budowaniu siły I Mocno .podkreślaJą w!óknla-
Polski, zawdzięczamy to te- I rze - związkowcy potrzebę 
mu że Krajowa Rada Naro- I systematycznego pogłębiania 
ctov:..a postawiła w sposób re- \ sojUS'ZU robotniczo-chłopskiego. 
wolucyjny sprawtl decydują- „W naszym interesie, ':"' intere. 
cą - sprawę wladzy. Marks1- si• całego narodu lezy dalsze 
stowsko - leninowski Komitet umacnianie i pogłębianie soju­
Centralny PPR, s.Jui.piony wo- juszu robotniczo-chłopskiego -
kół towarzysza Bieruta, uda- stwierdziła na zebraniu w ZPB 
rernnil próby prawicowych im. Harnama zn.ana przodow­
nacjonalistów, zm~1-zających nica pracy, Michalina Wieczor­
do podporządlko.wania Krajo- kiewicz. Trzeba, aby rada za­
wej Rady Narodawej reakcyj- kładowa więcej niż dotych• 
nym ośrodkom władzy, do czas czuwała nad tym, by do 
stępienha jej rewolucyjnego naszych ekip łączności s.zli naJ­
oSltrza jako narzędZJi.n wl.adzy lepsi Judzie, którzy swą pracą, 
ludowej. swą po&tawą polityczną wyka-

\ 
zują, że dobrze rozumieją dą-

Natychmiast po powstaniu żenia władzy ludowej że świa­
Krajowej Rady Na~odowej domi są tego, na cZ!lm pole~a 
P?'ystawać poczęły. woi~wMz- walka 0 uybsze podnoszeme 
ku:, powiatowe, gminne .1 mieJ· stopy życiowej robotnika i 
akie ~·ady narodowe Jako o- ohłopa pracującego". 
środki demokratycznej władzy 
ludu. ~ajowa Rada Narodowa Zebrania epray;ozdawc:zo-

mi\a!t zwtązkowcy Oz:orltow• 
skich ZPB. W Złkladach tych 
do chwili obecnej n ie ma 
jeszcze OZR-u i żadnych pun­
któw usługowych. Uczegtnicy 
zebrania sprawozdawczo-wY­

borczego w Ozorkow11kich 
ZPB zobowiązali nową radę 
zakładową, aby 9P0wodowa­
la w naj'oliższym czae'ie uru­
chomienie OZR-u wraz z po­
trzebnymi placówkami usłu­
gowymi. 

Z U'znaniem m6wili ucze­
stnicy zebrań sprawoz.dawcze­
wyborczych w ZPB Im. J, Sta• 
l'ina, ZPB im. 1 Maja, ZPB 
im. Dzierżyńskiego, w Pabia­
nickich ZPB i innych o dużel 
trosce ustępujących rad o 
zdrowie robotników. W zakła­
dach tych pracują coraz le­
piej ośrodki zdrowia :r. wielu 
gabinetami ąiecjaUstycznymi. 
żywą działalność przejawiają 
tam ambulatorta oddziałowe. 

Natomiast w zakładach, w 
których doty<:hctasowe wła­
dze zwią'Z.kowe jak również 
i dyrekcje za mało uwag! po­
święcały sprawom za-pewnie­
nia robotnikom właściwej o­
pieki leka111kiej, uczestnicy 
konferencji C1Stro krytykowa­
li ten stan. 

ukaże się w ąnedab 
pierwszy numer magu:rn11 
ilustrowanego dla mlodzleiY 

„Dookoła Swlata~' 
Każdy numer ·~ 

„Dookoła SwJa.ta • 
przynosić będzie sport, na.u· 
kę I technikę, powleś6 I 
opowiadania, modę, pl'ZYIO­
dy i podróże, zdjęcia I ry · 
sunkl, reportaże z kraju ! 
ze świata, humor I rozryw· 
kl umysłowe, kącik nauk' 
tańca, szachy I filatelistykę . 
A więc jui 3 stycznia 195' 
roku spotykamy się przJ 
kioskach „RuchuH, kupująr 

Dzienniki podkreśla.jll, że oelem separa.tysiyczne.j konfe­
rencji prudsta.wlcieU dyplomatycznych Stanów Zjednoczo­
nych, Anrlił 1 Francji w Paryżu było opracowante „wspól­
nego programu działa.nia" trzech mocarstw na projektowa.­
nej konferencji ministrów spraw zagranicznych w Berlinie. 

D7ilennlkl wskaa:ują rów- tu stainowią groźbę d.la konfe-
nlet, że wsipomniane separa- rencti berlińskiej. 
tystyczne rozmowy toczyły się Związany z francuskimi ko­
przy aktywnym ud2Jiale spe- !ami handlowymi tygodnik 

I 
cjalnego WYsłannik.a Adenau- „Aux Eco:ites" stwierdza,, . ż~ 
era - dr Greve. Nawet prasa konferenc]a przedstaw1c1elt 
b rtu ·na nie ukrywa że t rzech mocarstw zachodnich 

u azyJ . ; ram odbyła s ię w Paryi;u w tajem-
op;aco~ano takt : ,pr g n icy, poza wszelką kon trolą 
d z.1ałama", który mogłby do- op inii publicznej. Konferencja 
prowadzić do zerwania roko- ta doprowadziła do opraco­
wań czte1 ech mocarstw. wania wspólnego „protokółu" 

w „Journal Offlclel" opubllko· czen.iu szerokim masom pra· 
wany został dekret, który wpro· cującym miast i wsi: robotni­
wadza istotne zmiany do na- kom, chłopom, :rzemieślnikom , 
dzwyczajneqo dekretu rządu pracownikom umyslowY.Tn 
francuskieqo z 9 sierpnia 1953 r. inteligencji - spokojnego 
w sprawie cenzusu wieku, upo· pewnego bytu materialnego, 
ważnlająceqo do pobierania em•· nauki, wolnąści, pełnych praw 
rytury. Jak wiadomo, dei<ret ten demokraiycmych i .roli gospc­
przewidywal podniesienie cenzu- darza w odrodzone) Polsce . 
su wieku koleja rzy, pracowników I Tylko taka Polska mogła 
ąazowni I elel<trowni oraz pra· powstać n.aprawdę nlepodle­
cownlków transportu miejskieąo gła, nie będąca folwarkiem 
przy przejściu na emeryturę. O- imperialistycznych kartelL 
publikowanie teqo dekretu wy- Odrodzić się mogła tylko 
wol ało w sierpniu ub. r. we Fran· Pol ska oparta na więu.ch in­
cji olbrzymią falę strajków. ternacjonalistycznej przyjaź­

Zqodnie z nowym rozporządze- ni z I narodami Związku Ra­
niem, dekret w sprawie emerytur dzieckiego, z ludźmi postępu 
nla będzie stosowany wobec i pokoju na całym świecie, Tę 
wspomnianych kate11oril Rrac«!W· myśl reprezentowała konsek­
~ · ..-ntniA_Kraio~va Rada. Na.i._'Q:!. 

powolała do życia Armię Lu- ·wyborcze ~kiazuią równ~eż, 
dową, objęła zwierzchnią wla- że włókmarze przywiązują 
dzę nad siłami zbrojnymi na- zasadniczą wagę do wzmoże­
rodu, wytyczyła przyszłemu nla przM: rady ~kładowe 
rządowi tymczasowemu re- trookl o SP1;awy socialno-?y­
wolucyjne zadanie wywłasz- t.owe robotników. Z ~znaniem 
czenia całej ziemi obszarniczej wyrawll slłl uczestnicy kon­
w celu przekazania jej chłopom ferencji spraw~wawczo-wy-
1 robot nikom rolnym, nacjona- borczej w ZPW 1m. 9 Maja o 
lizacji wielkiego przemysłu pracy swego OZR-u, który 
transportu, banków, wytyczy~· zorganizował doskonale pra­
ła mu linię polityki zagranicz- cującą s.tolówkę, bufet dla 
n ej, zgodną z rewolucyjnymi pracowników,. warsztaty usłu-
1 postępowymi założeniami j!owe:. s~~wsk1 i kr_aW1eck'i, a 
kiasy robotniczej i narodu. w na1b'.1zszym ~zas1~ uruchO-

mi gabmet fryz)el'Sk1, Prowa-
Jakże bezspornie słuszną, dzone przez OZR goopodar­

jakże błogosławioną dla naro- Sitwo rolne zapewniło s1-0lów­
ctu polskiego była polityka ce zakładów pełne zaopatrze­
przyjażni ze Związkiem Ra- nie w ziemniak<! i warzywa o­
dzieckim, proklamowana uro- raz - dzięki szybko rozwija-
czyście przez Krajową Radę j ącej się hodowli trzody 
Narodową Gdy patrzymy dziś chlewnej i bydła - dostarcza 
z perspektywy dziesięciolecia, coraz w i ęcej miesa, mleka i 
widzimy pełny i wspaniały o- masła. O podobnych osiągnię­
braz wielkiej życiodajnej si- cia ch mm-ów mówiono na 
ly tej przyjaźni. Dzięki niej zebran iach w wielu innych 
walczyła o niepodległość za.kładach włókienniczych w 
wspaniale wyposa:iona I AI- całym kraju. Na booki w ted 
lllill. ,Eolska•' _J:ąrganizpwan.a.Jl...d:Wld.z.ini• Ji6kazywalł-~ 

W podejinowa~ch w wy• 
n iku dy6kuSji uchwałach 
wlókni.arze - uczestnicy kon­
ferencji spra woz.dawczo-wy­
borczych, dążąc do podniesie­
nia na wyższy ·poziom pracy 
związkowe;, zobowiązują no­
wowybran·e rady zakładowe 
m. in. do stałego, comiesięcz­
nego analizowania przebiegu 
współzawodnictwa pracy w 
grupach związkowych i od• 
dział.ach. Uchwały kładą szcz~ 
gólny nacisk na wzmożenie 
walki o oszczędność, o peln• 
'-'ry korzystanie mocy produk• 
cy jnej urządzeń, o populary• 
zowanie nowych, doskonal• 
szych metod pracy. Uchwaly 
w&kazuja, że w ten sposób ra­
dy zakładowe skutecznie 
wpl,vwać· będą na wzrost pro­
dukcji różnych artykułów włó­
kienniczych, a więc na wzrost 
stopy życiowej ludzi pracy, 
Uchwały podkreślają, iż rady 
zakładowe winny wiecej uwa• 
gi poświęci ć sprawie zacie­
śnian ia sojuszu ro botniczo­
chlopskiego m. in . poprzez. 
lepszą pracę ekip łacwoścl 
mia~ta ze wsią ora z pracę z. 
tymi robotnikami, którzy mie~ 
szk.aj!!, n.a wsi, ~ też_J;!l.8JL 
tam mrlzl,n~·' 

„Dook oła Swiata"I 

Dziennik „Fraince Soi:r" pi­
sze, że manewry Adenauera i 
~e~w~P~ 

- p isze dziennik - w którym 
przeważyły tezy amerykań­
skie, jeśli nie - tezy .Ad.P.!nau-
iu-,;;,,, - .~ 

, 

} 

\ 
·' 



! stycznia 1954 r. {nr 1~ GŁOS ROBOTNICZY 

• 
Ola Nowej Huty ZYCIE PARTII 

Nie. zapominać o robotnikach 
rnieszkajqcych • na 'WSl 

Długo zastanawiał @lę tow. 
Janicki - I sekretarz podsta­
wowej organizacl! partyjnej 
ZPW Im. Gwardii Ludowej, 
kiedy zadano mu pytanie: „Ilu 
robotników 1 wat1zych zakła­
dów mleezk.a na wsi?". Ta­
kiego pytania nie cpodziewał 
się, nie 1nter~owal się dotąd 
tą eprawą. Zaskoczony o­
świadczył: - Chwilecrkę po­
czekajcie, zadzwonię do per­
sonalnego, to się dowiemy. 

- Proszę poł11czyć mnie z 
kierownikiem pertonalnym 
za brzmiał głos I 1ekretarza. 
W eluchawce telefonu ktoś 
odezwał się - Czy "to kie­
rownik? - Tak. 

„Podajcie mi cyfrę ludzi 
dojeidtaJących i~ W61" 
mówi Janicki. Po drugiej 
stronie zapadło milczenie, a 
po chwili -„Tak od razu - to 
ja nie wiem, tneba by spraw­
dzi~ w ewidencji". 

lu ?. nich codziennie przyjeż­
dża pociągiem z pow. sieradz­
kiego, Koluszek czy Łowlcza. 
Kim są ci ludzie? Większość 
z nich - to chłopi małorolni. 
Są między nimi również córki 
I synowie chłopów, którzy dz i ś 
znaleźli pracę w socjalistycz­
nym przemyśle. Pozwala to 
im i ich rodzinom żyć coraz 
lepiej. Kiedyś w ustroju ka-
pitalistycznym wieś polska 
mocno odczuwała nadmiar 
rąk do pracy. Problem ten 
znikł dziś dzięki uprzemysło­
wieniu kraju. Dziś Stanisław 
Bazela nie potrzebuje szukać 

roboty za granicą, ani mar­
twić się o to, że powiększa­
jąca się rodzina nie będzie w 
stanie wyżyć na małym ka­
wałku ziemi. 

Np. Franciszek Zdunek jest 
dol:>rym róbotnikiem. Pracuje 
uczciwie. Ale nikt go nie ut­

chęcal do uczęszczania nA 

szkolenie ideologiczne. Rezul­
tat jest tak!, że nikt z dojeż­
dżających ze wsi nie szkoli 
się. 

W sortowni, gdzie. pracuje 
poważna część dojeżdżających, 

nikt z nimi na temat .szkole­
nia nie rozmawiał. Nikt nie' 
zastanawia się nad tym, dla­
czego 18-letni Eugeniusz A­
damski z gminy Wróblew nie 
należy do ZMP. Sprawą do­
jeżdżających nie interesuje się 
zarząd fabryczny, ZMP ani 

Bazela mieszka w groma- rada zakładowa. Bardzo nie­
dzie Sędzice, gm. Bartochów, dobrze jest, że KD Górna­
pow, sieradzkiego, Prawa nie zwrócił uwagi to­

Zakłady Wytwórcze Wytqc:mików Nisldego Napięcia rea­
lizują uchwatę rzqdu PRL o przedterminowym wykona­

niu zamówień dla budowy Nowej Huty. 

Sekretarz zirytowął się. -
Podajcie w przybliżeniu -
zawołał. Będzie ich około 
50. 

Takich jak Bazela jest wie- warzyszom z ZPW im. Gwar­
lu w ZPW im. Gwardii Lu-
dowej. Należą do nich m. In.: d!ii Ludowej na potrzebę pra-
Franciszek Zdunek, Zofia cy z robotnikami mie.szkają­
Witczak, Eugeniusz Adamski, cymi na wsi, gdyby jednak 
Stanisław Zając, wszyscy z mieli więcej inicjatywy, a 

NA ZDJĘCIU: Bolesław Cwirko (z lewej) przy montow11-
niu nastawnika dźwigowego. Obecnie wykonuje 205 proc. 

normy. 
rot. - M Sz. 

• * • 
Pochodzą z różnych stron pow. sieradzkiego. nie czekali na zarządzenia 

woJ'ewóditwi łódzkiego. Wie- p t b. t f j I =========================_::.:'.:~:_:::::.::.:._:::=::,::~:::._~:.::.,_. o rze ie o oczen a spec a • odgórne, to ich pomoc dla 

Przerwać śpiączkę organizacji młodzieżowej 
ną opieką polityczną robotni- pracującej wsi byłaby o wiele 
ków mieszkających na· wsi, poważniejsza. 
wychowania ich na agitato-
rów polityki partii w miejscu 
zamieszkania poświęcono 
wiele uwagi na VII Plenum 
KC PZPR. Zagadnienie to zo­
stało mocno podkreślone rów­
niez na IX Plenum. Mówił o 
tym tow. Bierut, mówią o 
tym tezy przedzjazdowe, gło­
sząc: „W zakładach przemy­
słowYch, boudownictwie itp. 
organizacje partyjne i związ­

kowe, winny zwrócić szcze­
gólną uwagę na pracę wśród 
robotnlków dojeżdżających ze 
Wsi i zapewnić ich aktywny 
udział w walce o podnoszenie 
produkcji rolnej". 

IX Plenum stawia przed 
wsią polską wielkie zadanle 
podniesienia w ciągu najbliż­

szych dwóch lat produkcji 
rolnej o 10 proc. Aby to o­
siągnąć, trzeba nie tylko o­
gromnych Inwestycji, po­
trzebna jest również praca 
polityczno - uświadamiając.a. 
Rolę agi ta torów pol! ty ki par-

w Zal\.ładach im. Strzelczyka 
Akcję włączenia młodzieży 

do Czynu przedzjazdowego po_ 
przedzila w Zakładach im. 
Dzierżyńskiego ogromna praca 
mobilizacyjna. Zaczęto ją na 

zebraniu Z1rządu Zakładowe­
go, na którym przydzielono 
wszystkim człookom zarządu 
konkretne zadania. Wykorzy­
~tano takle środki agitacyjne, 
Jak ~adfowęzeł, gazetki, „bły­
skawice", rozmowy indywidu­
alne. 

Zakladach Im. Dzierżyńskiego 
zdała swój egzamin przygoto· 
wań do Czynu P~zedzjaido­
wego. 

Lecz nie wszędzie organiza­
cje ZMP-owskie zdały swój 
bojowy egzamin. Ot, dla przy­
kładu Zakłady im. Strzelczy. 
ka.„ 

* * * Przewodniczący Zarządu Za-

Zanąd ZakładuwY ZMP przy 
Zakładach im. Strzelczyka za-
padł w sen. . 

tli na wsi mogą zwłaszcza 

spełniać robotnicy mieszkają· 

cy na wsi. Powinna z.o.ać ich 
egzekutywa organizacji par-
tyinej, organizatorzy grup 
partyJnych, agitatorey. Po-Na zebraniach wszystkich 

kół oddziałowych omówione 
io.itały uchwały IX Plenum 
KC PZPR. Omówiono, jakle 
zadania stawia przed mhidi.ie­
żą IX Plenum. 

kładowego ZMP - tow. Adam 
Olejniczak jest wyreźn'e ~­
kłopotany. 

- Czy były zebrania kół od­
działowych w sprawie 11chwal 
IX Plenum KC PZPR? 

Przyczyn długo szukać . n ' e 
trzeba. Na uśpienie organiza­
cji młodzież.owej składały się 
cale lata zaniedbań w Via­
cy organizaąjnej. Zar L':\d 
DzielnlcowY ZMP Górna-Pra­
wa w ciągu roku kilkakrotnie 
zmieniał przewodnici.ącego 
Zarządu Zakładowego. Podsta­
wowa organiucja partyjna 
w zakładach, znając sytuację 
w prganizacji ZMP, an.i raz"' 
nie omówiła na posiedzeniu e-
1zekutywy tej sprawy, a jeże­
li Już poruszono sprawy mło­
dzieżowe, to raczej margine­
sowo. 

Podstawowa organizacja winni starać się ich uświada­
miać o potrzebie uczęszcz.ania 
na szkolenie partyjne. 

Organizacja partyjna po-
Na zebraniach tych 31 mlo­

dych chłopców i dziewcząt 
awrócilo się z prośbą o przy;ę­
cie do ZMP. 

Mobllii.acyjna praca Zarzą­
du Zakładowego ZMP i 
wszystkich aktywistów org~­

{lizacji w przygotowaniach do 
C7ynu Przedzjazdowego dala 
plon na masówce, gdy podej­
mowano zobowiązania. 

W dniu tym młodzież Zakła· 
dćw im. Dz erżyńskiego po­
djęła 641 zobowiązań lndywi. 
dualnych i zespołowych, 

- Nie było. Na zebraniu za­
rządu omawta\iśmy tę sprawę, 
ale w kolach oddziałowych nie. 

- Jakie konkretne zadania 
wyznaczyliście sobie na naj­
bliższą przyszłość w myśl u· 
chwal IX Plenum? 

- Zadania? My tak ogólni. 
ko wo„. 

- Dużo młodzieży w wa­
nych zrrkladach przyst;ipilo 
do Ctynu Przedzjazdowego? 

- O, dużo„. bardzo dużo. 
Podejmowali i starzy i młodzt. 
Dokładnych danych nie mam. 
W kartotece trzeba poszukać. 

- Czy prowadziliście wśród 
młodzieży propagandę Czynu 
Przedzjazdowego? 

Trzeba przerwać sen organ\· 
zacjl ZMP-owskiej w Zakła­
dach im. Strzelczyka. I to jest 
u1U1zym najbliżS.11ym zadaniem, 
towarzysze z Zarządu Dzielni­
cowego ZMP Górna-prawa. 
Jak to zrobić? Po pierwsze 
pt·zeprowadzić na posiedzeniu 
prezydium analizę pracy orga­
nizacji ZMP w Zakładach im. 
Strzelczyka, gdyż mit o „obiek­
tywnych trudnościiich" I „trud· 
nym terenie" nie wytrzymuje 
krytyki. 

partyjna w ZPW im. Gwardii 
Ludowej nie przejawia tą 

sprawą żadnego zaintereso­
wania. Począwszy od I sekre­
tarza i egzekutywy, a skoń­

czywszy na wszy1Stkich człon­

kach partii, nikt z towarzyszy 
nie wie dokladnie, ilu takich 
ludzi mieszkający na wsi jest 
i gdzie pracują. „Sprawą tą 

nie zajmowano się u nas" -
oświadcza I sekretarz, tow. 
Janicki, a członek egzekuty­
wy, tow. Bujanowski, pełnią-

winna przeprowadzać z nimi 
rozmowy, podsuwać im argu­
menty, którymi ludzie ci mo­
gliby posługiwać się na wsi. 
Należałoby zwłaszcza przy. 
c!l1gnąć robotników, mieszka­
jących na wsi do udziału w 
ekipie łącznośC'I jako szczegól­
nie dobrze znających proble­
my wiejskie. Zadania te sto­
ją nie tylko przed orgamza­

cy zarazem funkcję kierowni- cją partyjną w ZPW im. 
ka pri.ędzalnl mówi, że brak G~ardii Ludowej Spoczywają 
było w tej sprawie nastawie- one również na każdej pod­
nia ze strony KD Górna-Pra- stawowej organizacji partyj­
wa. nej, ponieważ na kaidej z 

- Nie. 

Zarząd Zakładowy ZMP nie 
ograniczył się jedynie do mo­
bilizacji młodz eży w celu pod_ 
jęcia zobowiązań Obecnie czu­
"'._ on systematycznie nad 
przebiegiem ich realizacji. 
Gdy młodzież napotyka na la­
kiekolwielt trudności Z<lrząd 
Zakładowy spieszy zawsze z 
pomocą. 

Przewodniczący Jest szcze­
ry. Nic nie zostało zrobione. 
Jedne z większych zaktad<)w 
w centrum robotniczej Lodzi, 
w których pracuje dużo mla­
d7leży, a WSQ:ystko tu wyglą­
da tak, jakby uchwały IX 
Plenum zupełnie nie dotyczy­
ły organizacji ZMP-owskiej. 

Zarząd Dzielnicowy ZMP 
Górna-Prawa powinien udzie­
lić przewoc:nicr,ącemu w Za­
kładach im. Strzelczyka jak 
najdalej idącej pomocy. Trzeba 
podnieść organizację ZMP-ow­
sJrą w Zakładach im. Strzel­
czyka do roll kierownika mło­
dz.ieży. Bo dotychczas rola 
kierownicza ZMP jest tam na­
prawdę problematvczn~ 

Agitatorzy partyjni nie prze- mcb spoczywa obowiązek nie­
prowadzali rozmów z dojeż- sienia pomocy chłopstwu pra­
dźającyml robotnikami, nie cującemu w walce o szybszy 

* * Organizacja ZMP.owska w R. UTRUTKO 

przekonywali ich o korzyś- wzrost produkcjj rolnej 
ciach płynących z udziału w przebudowę wsi pol.skiej. 
szkoleniu. E. s. 

Z dziejów zbrodni burżuazji polskiej 
(W 35 rocznicę zamordowania radzieckiej misji Czerwonego Krzyża) 

n ługi jest rejestr zbrodni f gwał­
tów burżuazji polskiej. ?;niena-,... 
widzona przez naród, na jego 

krzywdzie i niewoli budująca swe 
fortuny, finansowa i obszarnicza oli­
garchia Polski utwierdzała swoje 
panowanie w nieustannej walce z 
większością narodu. W tej walce nie 
gardzili władcy burżuazyjnej Polski 
żadną nikczemnością, żadną zbrod­
nią, byle tylko zdławić wyzwoleń­
cze dążenia robotników I eh łopów I 
uratow.:ić sejfy bankierów i folwarki 
obszarników. 
Jedną z aajohydnlejszych l najper• 

fidniejszych zbrodni burżuazji poi• 
skiei było zamordowanie 2 stycznia 
1919 roku misji radzieckiego Czer­
wonego Krzyża. Misja ta przybyła w 
końcu grudnia 1918 roku do War­
szawy, entuzjastycznie witana przez 
robotników stolicy. Widzieli bowiem 
t11botnicy pols~y w delegacji radziec­
kie\ nie tylko przedstawicieli krnju 
p1erwi;ze.J w świecie zwycięskiej pro­
l~tariacklej rewolucji. Widzieli w 
nich takie emisarit1szy pokoju i przy­
jaźni mlo:ctzy Polską a Republiką Ra• 
dziecką. tleJegacja, z wybitnym re­
wolucjonis\11 Polski, wspólzaiożvcie­
lem SDKPiL - Bronisławem Weso­
łowskim na ciele, przyw\oi.ta bo­
wiem r.:idzieckie r>ropozycje nawią­
zania normalnych ;tosunków dyplo­
matycznych z Pole.ką. Kraj triumfu­
jącego Października, który przyniósł 
Polsce n i epodległość, pragnął żyć w 
pokoju i przyjaźni z narodem pol­
skim. Ale tego właśnie nie chciała 
burżuazja polska. Chciała ona nie 
pokoju, lecz wojny z Republiką Ra­
di.iecką. Bo taki był klasowy inte­
res Wierzb!ckich l Falterów. Lubo­
mirskich i Potockich, taki bvł nakai. 
Rotszyldów i Harrimanów, de Wend­
lów I Kruppów. Bo właśnie stamtąd, 
ze Wschodu szla wieść o ludzie ro­
syjskim, który roi.bił k.:ijdanv niewo­
li I rozpocz<i l przebudowę życia na 
zasadach sprawiedliwości i brater­
stwa narodów. Bo zapaleni tym 
przykładem również proletariusze 
polscy burzyli się pri.eciw panowa­
niu wyi.yskiwaczy I fala rewolucyj­
nych wystąpi eń wstrząsali podstawa­
mi świ e7.o proklamowanego, „;uwe­
rennego" państwa burżuazji polskiej. 

W tym właśnie cz.ule, fdy na 
swym I Zjeździe KPP (wćwcr.as jesz­
cze nosząca nazwę KPRP\ 1twliiT• 
dza, ie głównym zadaniem jest wal­
ka o obalenie władzy burżuaiJi. i u· 
.stanowienie dyktatury proletariatu, 
gdy widmo rewolucji z.aczyn.a kr,. 
żyć wokół hrabiow11kich l fabrykanc­
kich p,ałaców, gdy według słów sa­
nacyjnego Ideologa, WojciechA Stpi­
czyńskiego - „atrakcyjność przy­
kładu rosyjskiego był.a silna w sfe­
rach proletariatu polskiego", przed 
burżuazją stanęło uidanie ,,znalezie­
nia skutecznego sp0sobu roz.ładowa­
nia w m.:isach prokomunU!tycznych 
nastrojów". 
Rolę piorunochronu przed dojrze­

wającą rewolucją odegrała n.acjona· 
listyczna, kontrrewolucyjna PPS. 
PPS, która ukazywała się m1111om w 
szmince pseudorewolucyjnych haseł, 
w czerwieni lewicowej demagogi\, 
W tym też celu na stanowisko pre­
miera rządu 17 listopada 1918 roku 
odkomenderowany został z rozkazu 
i błogoshlwleństwa Piłsudskiego „so­
cjalista" Jędrzej Moraczewski. 

Za jego to rządów przybyła do 
Polski misja radzieckiego Czerwone­
go Krzyża. W owym okresie 1orącz­
kowych przygotowań kontrrewolucji 
polskiej do rozprawy z. radami dele­
gatów robotniczych oraz. do krucja­
ty antyradzieckiej przybycie tej misji 
było nader niewygodne i kłopotliwe. 
Prawda o Republice Radzieckiej 
i pokój z nią krzyżowały plan:V pol­
skiej I międzynarodowej burżuazji. 
Totet pozostająca na usługacb mię­
dzynarodowego kapitału piłsudczy­
kow•ko-pepeesowska mafia rządząca 
Polską postanowiła r.akneblować u­
sta członk<im delegacji - na z.aw~ze. 
Prościej mówiąc - postanowiła !eh 
zamordować. 

I ota następuje akt bez prece<len• 
1u - internowanie misji radzieckiej 
28 grudnia 1918 roku w Hotelu 
BrUhlowskim. Ale lud Warszawy 
czuwa! Lotem błysk.:iwicy wieść o 
uwięz.ienlu delegacji obiegla robotni­
cze 'dzielnice Warszawy. Na wezwa­
nie KPRP, w niedzielę 29 grudnia 
zebrały się przed Hotelem BrUhlow­
skim tysiące manifestantów, doma-

pjących się uwolnlenia lnternowa• 
nych. żandarmeria Piłsudskiego da­
la niez.wlocznie odpowiedź: sześciu 
towanyszy padło od kuL 

• • • 
„Wc.r.oraj donlósJ reakcyjny 

„Kurier Polski'' 4 stycznia 1919 ro­
ku - otrzymaliśmy sensacyjne wia­
domości o losach bolszewickiej de­
leiiacJi, internowanej do niedawna w 
Warszawie.„ Otóż w czwartek wie­
czorem tutejsza żandarmeria otrzy­
mała wiadomość, że w okolicach Wy­
sokiego Mu.owleckiego jakaś banda 
napadla na delegację i zamordowała 
wszystkich jej członków. Bliższych 
szczegółów brak.„" 

' Wbrew oczekiwaniu rządu szczegó• 
łów tych dostarczył jeden z człon­
ków delegacji, cudem ocalały, Leon 
Alter, 8 stycznia 1919 roku komisarz 
ludowy do spraw zagranicznych o­
trzymał z Mińska depeszę, w której 
m. in. czytamy: „Konwój wyprowa­
dził komieję do lasu l odebrawszy 
wsr.yetkie pieniądze l rzeczy rozstrze­
la! po kolei wszystkich członków 
misji, a mianowicie: Wesołowskiego, 
Marię Alter, Ludwika Klocman.a i 
Ajwazową. Leon Alter przez przypa­
dek uratował swe życie, bvł kontuz­
jowany i uznano go ia zabitego". 
Wieść o potwornej zbrodni wstrzą-' 

snęła klasą robotniczą Polski, na 
wiecach I zebraniach robotnicy z 
gniewem I oburzeniem piętnują skry­
tobójczy mord. Pod naciskiem wzbu~ 
rzoneJ opinii publicznej i kilkakrot­
nych stanowczych protestów rządu 
radzieckiego, władze polskie zmuszo­
ne zostały do podjęcia śledztwa. 
Wkrótce tet zostało ustalone. że 
mordercami byli 7.and<irml: por. An­
toniewski. ppor. Lewicki,·' podchor. 
Szyndler, podchor. Lasocki, szerego­
wy Albicz. 

Ale to byli bezpośredni sprawcy 
zbrodni. Swiaqomi robotnicy polscy 
doskonale wiedzieli, kto kierował 
ręką bandytów, kto ponosi całkowi­
tą moralną odpowiedzialność za do­
konane zabójstwo. Wiedzieli. że nąd 
„ludowy", który roz.;trzeliwal rohot­
ników polskich w Ogrodzie Saskim 

w czasie demonstracji 29 grudnia, ~e 
rząd, który ochraniał bur~uazję 
przed gniewem i zemstą ludu, że ten 
wtaśnie rząd jest wspólnikiem zbro­
dni, zbrodni popełnionej z 1 na 2 
stycznla 1919 roku w lasku pod Ła­
pami. Swiadomości o bezpośredniej 
winie I odpowiedzialności prawico­
wo-pepeesowskich zdrajców za do­
konaną zbrodnię daje wyraz uchwa­
ł• Rady Delegatów Robotniczych Za­
głębia Dąbrowskiego, w której czy­
tamy: 

„Zjednoczone Rady Zagłębia u­
ważają, że zbrodni tej winna Jest 
PPS, która przez swój udział w rzą­
dzie i w ogóle antyrobotniczą polity­
kę, władzę nad krajem oddaje kontr­
rewolucyjnej burżuazji i stojącemu 
pod jej kierownictwem ciemnemu 
najemnemu żołdactwu. 

* * * 
2 stycznia 1919 roku uka:r..al całe­

mu narodowi zwierzęce oblicze bur­
żuazji polskiej. Ukazał łajdacką broń, 
którą burżu.:izja polska będzie się 
posługiwała na przestrzeni całego 
dwudziestolecia swego panowania. 
Bronią tą była prowokacja, terror, 
skrytobójczy mord. Bronią tą wszyst­
kie odłamy burżuazji polskiej będą 
się posługiwały w czasie okupacji 
hitlerowskiej w walce przeciw pa­
triotom, którzy bili się o wolność 
ojczyzny, oraz w walce przeciw wy­
zwoleńczej Armil Radzieckiej. Broń 
tę usiłowało wymierzyć w serce mło­
dej odrodzonej Polski bandyckie fa· 
szystowskie podziemie i wszelacy 
agenci imperializmu amerykańskie­
go. 

Ale prowokacje i mord - to broń 
ginącej skazanej na zagładę, klasy. 
Nie potrafi ona powstrzymać zwy­
cięs kiego pochodu historii. Dlatego 
te-ż rozstrzeliwując Bronisława We­
sołowskiego i jego towarzyszy nie 
mogli mordercy zahić idei, której 
~!użyli rewolucjon i ści polscy I rosyj­
scy. Idea ta odniosła dziejowy triumf. 
a ci, którzy chcieli d rogę jej zagro­
dzić, zn.:ileźli się tam. gdzie ich wła­
ściwe miejsce - na śmietniku hi· 
.stor ii. 

•. WŁ. BOROWSKI 

STR. 3 

Rozmawiamy z czytelnikami 

Czy wzrost zamożności chłopa 
jest przeszkodą w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej ł 

Mam, towarzysze, takq wątplłwoU, któ­
rej sam nie mogę wyjaśnić. IX Ple­

num Komitetu Centralnego naszej part!! 
postawi!o jako jedno z najważniejszych 
zadań troskę o podniesienie produkcji rol· 
nej w gospodarstwach indywidualnych. 
W ten sposób chlopi będq mieli wyższe do­
chody, będq lepiej żyli, no 1 więcej towa. 
rów żywnokiowych będzie dla ludzi w 
midcfe. I tu mi się wydaje, że jeśli chłop 
będzie lepiej żyl, będzie mial więcej pie­
niędzy, to nie zechce wstąpić do spótdzlelni 
produkcyjnej. A przecież spó!dzielczotć 
produkcyjną chcemy nadal rozwijać. To 
jak to pogodzić?... - zwraca się w !Ucie 
do redakcji · towarzysz Stanisław Szafraniec 
z pow. łęczyckiego, \ 

J stotnie - IX Plenum KC postawiło przed 
całą partią, całym aparatem władzy lu· 

dowej, przed całym społeczeństwem ,zadanie 
otoczenia szcze~ólną opieką chłopa +cuJą­
cego indywidualnie, by mógł on osfągc,.:{, wY:!:· 
sze plony, a zatem 1 większe dochody. Jedno­
cześnie będzie rosła pomoc państwa dla spół. 
dzielni produkcyjnych by mogły &lę one na· 
dal rozwijać i umacniać. / 

Waszą wątpliwość, ~e te dwa bardzo watne 
zadania trudno będzie pogodzić, te Jest mię­
dzy nimi Jakaś sprzeczność, podzielaj11 nie• 
kiedy 1 inni nasi czytelnicy. 

W niektórych powiatach utarł się mylny 
I szkodliwy sąd. te im słabsze, im gorsze ma 
warunki Indywidualne gospodarstwo, tym 
szybciej jego właściciel przyjdzie do spółdzlel· 
ni. Ta teoryjka, wYrażająca się w słowach 
„im gorzej, tym lepiej", nie tylko nie ma nic 
wspólnego z llnlą naszej partl1, ale jest z nią 
całkowicie sprzeczna. Jej „wYznawcy" zapo­
minają o niesłychanie ważnym czynniku. de­
cydującym o powstawaniu I należytym roz• 
woju spółdzielczości, a mianowicie - o wzro­
ście śwlndomości chłopa Cóż bowiem warta 
spółdzielnla, do której ten czy ów małorolny 
lub średniorolny poszedł nie z przekonąnla, 
lecz po prostu dlatego, że wskutek braku 
trosk! o niego było mu coraz trqdnlej gospo­
darować? 

Cf działacze. którzy nie troszczyli się o to, 
by spóldzieln la powstała jako wynik zrozu· 
mienia przez praeujących chłopów, t.e tam 
będzie lepiej się tyło, ze wyższe będą mJeJi 
dochody, ie praca Ich stanie się lżejsza, nie 
troszczyli się oczywiście również I o to. by 
gos.podautwa Indywidualne podnosiły stale 
~wą produkcję. nie troszczylł się o rozwiąza­
nie wielu jeszcze kłopotów indywidualnie 
pracującego chłopa. 

Knmltet Centralny naszej partii niejedno­
krotnie ostro piętnował tego rodzaju próby 
zakładanie spółdzielni, tego rodMJu próby 
lekceważenia spraw chłopa Indywidualnego, 

Sprawie tej wiele miejsca poświęcają tezy 
do dyskusji na II Zjazd partii I referat towa­
rzysza Bieruta, wskazując, że naszym central­
nym zagadnieniem na najbliższe dwa lata 
jest podwyższenie realnych plac ludzi pracy 
o 15 proc Nie można jednakże tego osiągnąć 
bez podniesienia poziomu produkcJI rolnej 
co najmniej o IO proc Kto ma przyczynić się 
do tego wzrostu produkc.JI? Spółdzlełnle pro­
dukcyjne? TAK, Państwowe Gospodarstwa 
Rolne? TAK. Ale nie zapomlnaJmy, te wieś 
Indywidualna daje ponad 80 proc. maRy to­
warowej zbóż, mięsa, okopowych. Nie zapo• 
mlnajmy też. że właśnie w gospodarstwach 
indywidualnych Jest najniższa wydajność 
plonów zbóż, okopowych, roślin przemysło­

wych, że najmruej mleczne są krowy w gos­
podarstwach Indywidualnych. Tu więc należy 
szukać przede wszystkim rezerw. których 
wydobycie zadecyduje o wykonaniu .zadań 
postawionych na najbliższe 2 lata, 

Zadanie wlęC brzmi: podnieść Jak nalbar­
dzlej produkcję rolną w gospodarstwach In­
dywidualnych. Podnieść w Interesie samell'o 
chłopa, który więcej uzyskując zbóż. więcej 
mleka I hodując więcej świn, krów, będzie 
lepiej żył. Podnieść w interesie całego społe­
czeństwa, by miało więcej artykułów żyw• 
nościowych. 

lx Plenum KC PZPR nie tylko posta• 
wiło zadanie przyspieszenia wzrostu 

stopy życiowej mas pracujących, zadanie 
szybkiego rozwoju rolnictwa, ale wskazało 
również konieczne środki do osiągnięcia na­
kreślonych celów. 

Wymieńmy najważnlejs~ z nieb. Chodz:I 
o to, by zamiast siewu ręcznego, ~płachty 
przewieszonej przez ramię, chłop l"Jacujący 
sial siewnikiem rzędowYm. bo daf'> to wyż­
sze plony Chodzi o to, by na kwaśne gleby 
używać wapna, by na daną ziemię dawaó 
odpowiednie nawozy sztuczne. O to, by w 
ciągu trzech lat z kolei po tycie nie na1tępo­
wało znów żyto, obniżajljce poważn\tf plon, 
by siew odbywa! się nie ziarnem zwyrodnia­
łym lecz odnawianym - selekcyjnym. Cho­
dzi o to, by W KAŻDYM gospodarstwie chło­
pa pracującego, dzięki udzielanym prr.ez 
państwo kredytom, znalazła się krowa. by 
więcej hodowano świń J dlatego trzeba za­
kładać silosy, trzeba uprawiać kukurydzę 
I koński ząb, wykę I koniczynę - słowem 
rozszerzać - jak to mówimy - bazę paszo· 
wą. 

Krótko f węzłowato: chodzi o to, by chłop 
polski zaczą.ł gospodarowa6 w myśl wsp61-
czesneJ nauki t techniki, by zerwał ze stary­
mi, konserwatywnymi sposobami uprawy, 

W grę wchodzi bowiem jego osobisty Inte­
res i interes nas wszystkich. 

Słusznie Jednak możecie odpow!edzle~. to­
warzyszu Szafraniec, że ciągle jeszcze nie wi­
dzicie związku między dwoma poruszonymi 
przez Was na początku sprawami. 

Weźmy pod uwagę taką rzecz - Jeśli wzro­
stowi świadomości politycznej pracującego 
chłop.a (o co przecież tro•zczymy się i trosz­
czyć będziemy nadal w jeszcze większym 
stopniu) towarzyszyć będzie jednoczesny 
wzrost ooziomu ogólnej kultury. wzrost kul• 

tury rolnej 1 techniki, jeśli chłop będzle co­
raz szerzej stosował maszyny, wówczas prę­
dzej, łatwiej zrozumie on korzyści, które daje 
mu spółdzielnia produkcyjna, łatwiej obliczy 
sobie to, co uzyska gospodarując nie w poje­
dynkę lecz zespołowo. Chłop pracujący, który 
nauczy się stosować w codziennej praktyce 
siewnik, kosiarkę czy żniwiarkę będzie chciał 
szybciej zastosować snopowiązałkę f traktor, 
kombajn czy dużą młocarnię. A te wielkie 
maszyny stosować możnn dopiero w dużym 
gospodarstwie zespołowym. 

A wlęti, Jeśli chłop zacznie lepiej goSPoda­
rować, wówczas prędzej zrozumie wyższoś6 
gospodarki zespołowej f prędzej zdecyduje 
się, W OPARCIU O PEt.NĄ ZASADĘ DO­
BROWOLNOSCI, na pnystą.plenle do spół­
dzielni. 

Nie można przy t.ym - towarzyszu SzB-
franiec - zapominać o bardzo ważnym 

elemencie tej sprawy. Nasza walka o wzrost 
produkcji, to zarazem walka o ograniczenie 
kułackiego wyzysku, to walka o dalsze wYr­
wanle spod wpływu kulaka biedoty I śted­
nla.ków, o d&lsze silniejsze związanie Ich z 
kJ.a.sil robotniczą I władzą. ludowit. 

Program pomocy dla rolnictwa, ogłoszony 
prz~z ~rtię, powiada, że damy małorolne­
mu i średniorolnemu dobrą, nową maszynę 
w GOM, by nie musie! Iść prosić o nią kuła­
ka, by nie musiał później odrabiać za nią na 
kułackich polach. Partia powiada - trzeba 
pomoc sąsiedzką lepiej zorganizować niż do­
tychczas, trzeba czuwać, aby ten i ów kułak 
nie próbow;il wypaczać jej treścl i za jej 
szyldem uprawiać wyzysku. 

Cały zespół §rodków, które państwo !udo• 
we daje I da jeszcze wsi, pozwoli małorolne­
mu i średniorolnemu zrozumieć lepiej, że 
można żyć bez kulaka I bez jego łaski, że 
można od niego uniezależnić się, że warto 
pójść drogą proponowaną przez państwo lu­
dowe. 

Wraz z pomocą państwa dla pracującej 
C7.ęści wsi będzie rosło zaufanie małorolnego 
I średniorolnego chłopa do polityk\ wskazv­
wanej mu przez klasę robotniczą - do spół· 
dzlelczości produkcyjnej, 

Nasza praca z biedotą I średniakami ma na 
celu wytłumaczenie lm sensu walki o wyż• 
szą wydajność gospodarki rolnej, o wzrost 
dochodowości lch gospodarstwa. Czy znaczy 
to jednak. że przestajemy mówić o spółdziel­
czości. czy przestajemy się interesować tym 
zagadnieniem? Oczywiście - nie. Tezy wska­
zują wyraźnie, że !lpóldzielnie w niemniej­
szym niż dotychczas, lecz większym stopniu 
korzystać będą z wielkiej pomocy państwa, 
te nadal będą stwarzane bodźce materialnego 
zainteresowania chłopa tą formą gospodarki. 

Przecle:t to w PGR 1 spółdzielniach pro­
dukcyjnych będzie pracować coraz więcej 
kombajnów i snopowiązałek, przecież to w 
spółdzielniach produkcyjnych, przy stale 
wzrastającej pomocy państwa, w oparciu o 
zdobycze wiedzy agrotechnicznej, szybko roz­
wijać się będzie hodowla zwierzęca, uprawa 
opłacalnych roślin itp. A to wszystko - rzecz 
jama - wpłynie na podnoszenie się docho­
dów spółdzielców, to przecież będzie dla 
chłopa przykładem, jak jeszcze lepiej, Jeszcze 
dostatniej może on żyć, Jak duże korzyści da 
mu pomoc państwa, gdy zrzeszy się on wraz 
z lnnymi w spółdzielni produkcyjnej . Pa­
mi~tajmy też, że to, co mówimy stale o wyż· 
szości gospodarki spółdzielczej nad indywi­
dualną, to nle żadne gołosłowne twierdzenie, 
lecz wielokrotnie potwierdzone I sprawdzone 
fakty. Przypomnijmy choćby Krajowy Zjazd 
Spółdzlelczo§cl Produkcyjnej, który odbył slę 
w lutym ub. roku. 

Pamiętacie z fragmentów dyskusl! publi· 
kowanych w prasie, ogłaszanych w radio -
jak to dawniej bezrolni, małorolni, ponie• 
wieran! przez kułaka, Jak dawni średniacy 
opowiadał! o swej pracy, o $\VYm życiu w 
spóldzlelnt 

Tam uzyskali wysokie dochody - dzięki 
temu, ~e praca jest lepiej zorganizowana, że 
urodzaje Bil wyższe, że stosuje się maszyny, 
że wprowadza alę nowe wysokoopłacalne 

uprJwy. Tam, w spółdzielni, Jakże często na­
uczyli aię nowego zawodu - traktorzysty, 
księgowego, zootechnika, agronoma, stolarza, 
bartnika, murarza. Tam, w spółdzielni, ze­
tknęli się z gazetą ! książką, z radioodbiorru­
klem, poczęli kupować sobie piękne meble, 
firanki, patefony, rowery. Spółdzielnia dala 
opiekę Ich dzieciom w post.act żlobków 

i przedszkoli. Trudno zresztą wymienić te 
wszystkie korzyści, które przyniosła im 
spółdzielnia. 

J PGwfedzcle teraz. towarzyszu Szafraniec: 
czy tych osiągnięć chłop pracujący in• 

dyw!dualnie nie widzi, nie dostrzega? Oczy­
wiście, że widzi, styka się przecież z nimi 
codziennie, na każdym kroku; obserwuJ1! 
bacznie pobliskie gospodarstwo zespołowe. 
I przeprowadza obliczenia: - ziemia ta sa­
ma, ludzie ci sami, a żyją inaczej - lepiej, 
dostatniej, zasobniej. Czyż więc w końcu, 
jeśli osiągnl~ia ·spółdzielni rosną z każdym 
rokiem, nie zdecyduje się on na wstąpienie 
do spółdzielni? Bo jeśli człowiek żyje do­
brze, to nigdy nie odrzuci Od siebie możli­
wości, by żyć jeszcze lepiej Przeciwnie -
swra się stale poprawiać swe warunki. 

A my wszyscy - agitatorzy I aktywiści 
społeczni, partyjni I bezpartyjni - będziemy 
pomagać chłopu w zrozumieniu, że jedynie 
spółdzielnia produkcyjna daje mu nieograni• 
czone możliwości rozwoju, możliwości o wie. 
le scybszego wzrostu stopy ŻJ'Ciowej, ulżenia 
w pracy, uzyskiwania wybzych plonów 1 
wyższych dochodów. 

I dlatego te:t walka o t.o, by pracn1l)CY 
chłop gospodarował lepiej, by zasobniej, kul­
turalniej żyt, jesł jednocześnie walką o to, by 
lepiej rorumlal dro&i l cele socjalistycznego 
rozwoju rolnictwa. 

ALOJZY SROGA 
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GŁOS ROBOTNICZY 

Radośnie wkroczyła Łódź w rok 1954 
Zegary na mle~cie wybiły 

gcxblinę 24, zwia·stując na­
dejście Nowego Ro~u. W ty.n 
samym czasie na zabawie 
przodowników pracy umilkła 
orkiestra, przygasły ~wiatla. 
Slowa konferansjera żegn:i!y 
odchodzący Stary Rok - pny­
pomnialy obecnym o osiągnię­
ciach naszej ojczyzny w 1953 r. 
Zagrała orkiestra. Popłynę­

ły dźwlęld pploneza. Roman 
Sledzińskl przodujący ogrod­
nik z PGR Nakielnica zespól 
Lódt, tańczy z Marysią Szar­
wi!lo - przewijaczką Zakła­
dów im. 1 Maja. 

radofole witają nadejkie No­
wego Roku . 

* * * 
Dłonie unoszą w górę kiell-

chy, przy stolikach padają no­
woroczne życzenia. Przewod-
niczący Prezydium Woje-
wódzkiej Rady Narodowej 
ob. Horodecki serdecznie wi­
ta przybyłych na zaba­
wę sylwestrową chłopów ze 
spółdzielni produkcyjnej ze 
wsi Wiskitno powiat Lódź, i.y­
cząc im osiąg:iięcia Jak naj­
lepszych wyników w rozwoju 
spółdzielni. 
Płyną melodii• skocznego 

czyźn!e jest również taniec lu­
dowy przypominający kuj:l­
wiaka. Li-Zan-Ban jest Kore­
ańczykiem . Zie jeszcze mówi 
po polsku, ale nasze ludowe 
tańce tańczy doskonale. Jego 
partnerka Eugenia Stabrzyń­
ska z trudem wytrzymuje sza­
lone tempo. A Li-Zan-Ban 
nie ustaje. Wyznaje zasadę: 
jak się bawić to się bawić. Tę 
dewizę stosują wszyscy obecni 
na zabawie Koreańczycy. 

* * * 

rowy odszedł o godz. 1 min. 40. 
Tę wiadęmość p1zekazuje tele­
fonicznie następnej stacji k:.'.>­
lejowej dyżurny ruchu stacji 
Łódź-Fabryczna. 

Wprawdzie .;ale restaura­
cyjne i poczekalnie sw1ecą 
pustkami, ale pociągi towaro­
~ e i osobowe kursują normal­
nie. Trzeba trwać na. posteru•1-
ku. 

* * * Zadźwięczał telefon. „Proszę 
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Piękny .jest sport 
lotniczy 

Obecnie trwa nabór mło­
dzieży na szkolenie lotnicze 
Ligi Przyjac iół Żołnierza . 
Zgłaszają się na n ie chłopcy 

i dziewczęta, cl którzy pra­
gną poznać i upraw·ia ć sport 
spad ochronowy, szybowcowy 
lub pilotaż silnikowy. Do lo­
tnictwa garnie się młodzież, 
która p ragnie zasili ć zdobyty­
mi kwa lifikacjami .szeregi 
naszego lotnictwa. 
Wśród kandydatów na szko­

lenie jest m . in. elektromonter 

nich jest m. in. uczennica Te­
chnikum Przemysłu Jedwa· 
bniczo-Galanteryjnego, Ewa 
Reszczyńska. 

Tym, którzy wybrali tę pię­
kną dyscyplinę sportu, naleiy 
życzyć sukcesów w opanowa­
niu wiedzy lotniczej. Ci nato­
miast, którzy chcieliby pójść 
w ich ślady mogą zgłosić się 
do zarządów dzielnicowych 
lub Zt. LPŻ przy ul. Piatr ­
kowskiej 97, gdzie zostan• 
skierowani na szkolenie. 

W tańcu nawiązuje się mię­
dzy nimi rozmowa. Sledziński 
opowiada Marysi o swoich ho­
dowlanych sukcesach. - Zd:>­
łalem wyhodować arbuzy -
mówi on~które nadają się w 
naszych warunkach klimaty­
cznych do uprawy gruntowej. 

oberka. T;ińczą go wszyscy. 
• • 

Wspaniale przybrana sal;i 
Wojewódzkieg0 Demu Kultury 
Związków Zawodowyc11 przy 
ul. Traugutta. Pomyslowe d<:­
koracje, barwne lamp10ny, 
sprawiają imponujące wraże­

nie. Na sali panuje radosny 
nastrój. Kil~u&et członków 
WDK i ich rodziny bawią 'ię 

wyśmienicie. 

o przrsłanie lekarza. At1.k 
~erca ". Za eh wilę srebrzysta 
„Skoda" Wojewódzkiej Stacji 
Pogotowia Ratunkowego mknie 
\\Taz z lekarzem do chorego, 
aby mu śpieszyć z pomocą. 

.Tak bawili się przodownicy pracy z Łód?ldej Wyf<:oń­
czalni Przemyslu Bawełnianego 

z ZPO Jm. Próchnika , Stefa)'l 
Woźnicki. „Zdaję sobie 
sprawę z tego - mówi Stefan 1 
Woźnicki - że zani m obe j- l 
mę ster szybowca lu b samo- I 
lotu muszę opanować duży 1

1 

J AN LIPSKI 

Nowy s'«lep ·X· * „ 

Marysia ze swej strony 

W Domu Akademickim pr::y 
ul. Bystrzyckiej - sylwestro­
wa zabawa. Ni~dawno post>l­
wiono ten budynek. Gwarno 
tu i bardzo wesoło, choć„. w 
bufecie wódki nie ma, a tych 
którzy przynieśli alkohol z so-

Jest godz. 6 rano. Ulicami w 
różne strony plyną barwne 
ttumy. To ci, co radośnie wi­
tali Nowy Rok. Tak wesoło 
umieją się baw1c' tylko· ludzie 
szczęśliwi, ludzie dumni ze 
swych osiągnięć i osią;~nięć 
swej ojczyzny, ludzie walczący 
o pokój, ludzie budujący socja­
lizm. 

Ważne dla podróżujących koleją zasób wiedzy teor~ycznej i 
praktycznej. Przygotowa nia j 
lotniczego nie posia,dam. Dla- I 
tego też zaczynam od podstaw I 
- kuf6U dla skoczkó~ spa- I 

wzorcowy 
przemys łu drzewneaa 
otwarto w łodzi 

Przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, ob. J . Horodecki, na zabawie sylwestrowej wita 

wraz ze spółdzielcami z Wiskitna - rok 1954. 

chwali się także swoimi osiąg­
nięciami produkcyjnymi. Jest 
co opowiadać. 

Umilkły ton·J sentymcnt!\l­
nego tanga. Przerwa w tańC · I, 
ale nie w zabawie Wojewód1.­
k: Dom Kultury L.i·ozmaicil n·)~ 
sylwestrową licznymi wy;~r;­
pami artystyc/.nymi. Najwię­
cej śmiechu wywc-!tije satyry­
czna część prcgramu „Dla 
każdego coś miłego". Orkie­
stra gra coraz ogn:śclej. Sypie 
się dooko.la konieti, rozwija 
się serpentyny. 

• * * 

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Łodzi powia­
damia, że w myśl postano­
wień przepisów wykonaw-

Rejestracja 
mężczyzn rocznika 1936 

W cza.,!e od 4 do 31 stycznia 
! 954 r. Prezydium Rady Narn,lo· 
wej m. todz1 - Wydztal Wojs;<O· 
wy, przeprowadzi pi&t'WS'tB reje. 
Sltrację mężczyzn przedpob0r<J· 
wych. urodzonych w 1936 rol{u. 

Przedpoborowi OOOWU\ZlUll Pl\ 
zgłosić się do rejestra.:JI osoblś· 
cle w Prezydium Rady Nll!rodo· 
we) - Wydział Wojskowy. ul. 
Zielona 10. 111 piętro z aokumen 
tam! stwierdzającym!: 

ll tożsamość osoby (św!adec· 
two uN:>dzenia}, 

2) wyksz.tałcenle, 
3) zaw~. 
4) m lejsce pracy ! zajmowane 

Przy stoliku popijają win'l, 
wiodą· ożywioną rozmowę 
dwaj przodo'-'(nicy pracy z Pa­
bianickich Zakladów Przemy­
słu Odzieżowego ob. ob. J an 
Satadajczyk i Pawlicki. I oni 

bą - grzecznie, !~z stanow­
czo wyproszono z 1.abawy, 

Kujawiak, Oberek. 
Twarze wirujących pokry­

wają się kropelkami potu. Tyi­
ko na jednej nie widać zmę­
czenia. Młody'? Pewnie. Mo>.e 
mieć lat 21. Kuja~·iaka tańc-,y 
po raz pierwszy, ale w jego oj-

Nie wszyscy niestety mo6ą 
witać Nowy Rok w świetli­
cach, salach, lokalach rozryw­
kowych, bądź Leż w otoczeniu 
rodziny, przyjaciół i towar~y­
szy pracy. Nie może przec1•~ż 
1.ostać wstrzymany ani na 
chwilę dopływ prądu, gazu, 
wody, muszą nol'malnie fun­
kcjonować koleje, straż po­
żarna, pogotowie, telefony, 
telegraf, radio. 

Naz bawi dl downik6w staoowt9ko, " a e a przo . . I 5) przsszkolenle w dziedzinie 
pra.cy w ORZZ spotkali się H~- I wychowania rtzycznego, 
lena Ratajczyk z ZPB im. Ar- I ' Bl!ższe dane doryczące pierw· 
mii Ludowej z Janem SaŁadai- I sze! reje..•tracjl, oodane są w ob· 

k' ZPO p b ' · w !esu::zenrach o przeprowadza· 

- Halo! - Pociąg towa-
czy iem z W a iam. I _nlu rejestracji. ~ozplakatowa nych 

cach". I na tereR-ie m iasta„ 

Sylwestrowy zwycięzca 
Na nocnej 

Zatopek~ nie 
trasie Sao Paulo 
miał sobie równych 

B razylijskle slo1\ce t>'lll 
w grudniu mocniej 

nd; rozzarzone żela:w„. 

Jest w tym powiedc:e­
niu lekka przesada, nie­
mniej jednak mieszkań­
cy Sao Paulo bardzo le­
niw:e zabierają się do 
-pracy, gdy wypadnie im 
coś robić w samo po­
łudO.:e. 

W tym klimacie nie 
mógł c:wć się dobrze 
sławny biegaez czechos­
słowacki-Zatopek, któ­
ry jeszcze ki1ka dllJi te­
mu zesJ<:robywałpaznok­
ciem szron z szyby tram­
waju praskiego, aby nie 
przegapić przystanku, 
na który:n sp:esząc na 
trening zamierzał 

wYsiąsć. 

Ale prrenleśmy się do 
Sao Paulo. Już w tym 
samym dniu, w którym 
b'.egacz czechosłowacki 
tu wylądował, gospoda­
rze za.p1-oponowalri mu· 
przejażdżkę otwartym 
samochodem po tras'e. 

Za topek z wrodzonym 
sobie uśmiechem po­

dŁiękował za środek lo­
komocji i dodał; 

- Wolę jednak z.wie­
dzić tę trasę spacerkiem. 
Zawsze to pod nogami 
o wiele Jep'.ej rzuje s-1ę 
grunt, po którym po­
biegnę na przełomie no-

Dwukrotnie 
'Iła lezą 

hokdści CWKS 
z Dynamo 

(Weiss was ser) 
w dn i ach 3 I 4 s1ycząla 

b r. orlb~rJą się w War:>2a 
wte na R'.4tucznym lociowł· 

sku międzynarodowo •pot· 
kania '" hOl<~Ju oa 1od1le 
międ7.y dru?y1111 CWKS a 
zespo!em Dynamo We1<E1· 
wa„er [Nili)), Spot1<a11111 
pop1-zedzone będą rewią na 
!on zie. 

[)rutyno CWKS wy"ąpł 

" składzie: bramkarz -
Kocz11b. Hampel. obroncy 
- Chod11kowsk l , Olczyk. 
Bromowtcz, Wi !c1• 1<. Za· 
wad1k\ ł Pęrzek or·az na 
p astnlcy: Janlczko, Now•k. 
Olszowskl, Kurek, Ntko· 
demowlcz, Jetak, Wr:'>hel 
Il, WrObe! lll, Czech, Her· 

d a. 

wego I starego rnku ! W 
samochodi..ie małe y.'M!ie­
sienia n.ie rohlą na pa­
sażerach i.~dnego wra­
żenia. Przed biegiem 
chcę więc je poz.nać 

A w dniu startu uka­
zaly siCl reportaże, w 
których dziennikarze 
s.portowi nie szazędz,ili 

słów zachwytu dla fU­

miennośoi cz.echosłowac­
kiego biega<:za. 

Tymczasem w Sao 
Paulo wszystkie sprawy 
zeszły na plan d.-ugi. 
Zaeadniczym tematem 
mies'l'.kańców tego mia­
sta była ocena szans Za­
topka w biegu sylwes­
trowym. Nawet bardziej 
przezorni organizatorzy 
zabaw, zaprojektowa­
nych na spobkarr.ie No­
wego Roku, pos·p:eS1Z.nie 
doklejali do afiszów za­
wiadomienia, ii! w ich 
lokalu pierwsze kielichy 
noworocznego szampana 
wznies:ione będą do gó­
ry na cześć zwycięzcy 
biegu. Byla to z niezwy­
kłym wyczuciem na.<>tro­
jów przeprowadzona a­
sekuracja, bo na długo 
przed północą około mi ­
liona osób ustawiło slę 
w wiele rzędów wz.dłuż 
7.300 metrowej trasy. 

Cała trasa byla wyty­
czona zwisającymi lam­
pionami, których różno­
barwność nadala bra­
zylijskiej nocy dz;wn:e 
przyjemny urok, czy­
niąc ńa widzu niesamo­
wite wrażenie. A ośle­
piające reflektory. zain-
stalowane na dużych 
samoch odach c:ęzaro-

wych, tak bardzo o­
świetlały zawodnikom 
drogę, że nawet zgubio­
n \ igł 1 nie wypadałoby 
szukać na niej zbyt dłu­
go, 

Termometr wskazy-
wał 20 stopni ciepla, a 
wskazówki zegara .killb 
minut przed g;,dziną 
24-tą, gdy padł strz' ł 
startera i zawodnicy ru­
szyli do walki na trasie 

Druga porażka 
hokeistów szwedzkich 

W Moskw ie odbyło się 
1 bm. d r uq ie spotkani e· ho­
keja " " lod zie szwedz1<1ej 
drutyn y hoke jowej 
A!K. pok onanej pnpr zed· 
nl o 0 :4 przez: Dynamo 
(Mo! kwal. Hokeiści szwed~. 
cy dozna.I I pon<l'W111e po· 
ratki, przeąrywaj'\C z 
m oskiewsl<im Zen item 0:5 
(0:1, 0:2 . 0:21. 

pełnej ostrych wiraży 
rozmc wzniesień. na 
trasie, która przypomi­
nała nieomal b'eg gór­
ski. 

Gdzie tylko spojrzeć 
fru wały rakiety czer­
wone, zielone, żólte.„ 
Kto zresztą mógłby spa­
miętać te wszystkie ko­
lory. Zawodnicy na 
pewnych odcinkach tra­
sy przebiegali formaln.ie 
pod dachem tych ogm. 

Zatopek biegł pierw­
szy. A za jego plecami 
wiele setek najlep­
szych długodystansow­
ców Europy i Amery­
ki. Wśród nich znaj­
dowal się i Jugoslow;a­
nin Michalicz. który w 
roku 1952 ustal'! rekord 
tej trasy, wynoszącej 
21,28 min. 

Czy rekord ten zos~­
nie pobity w dnm 
400-setnej rocznicy S~o 
Paulo w biegu zorgant­
zowa~ym na cześć tej 
roc·nicy? 
Północ tuż, tuż„. Na 

pob1i~kiej wie7.v zegar 
wvbija gndz. 24. 

Nowy Rok! O<?lusza­
iącv huk wystrzałów na 
jego powitan ie ; jeszcze 
wi ększy wybuch entu­
ziazmu publ'czności. 
gdv przez mzgafony po­
informowano Ją, że 0 

ile w tym tempie po­
bie~nie d:lei Emil Zato­
pek. rekord trasy zosta­
n 'e pobity. Zatopek W_Y~ 
krzvwia coraz bardz·e.i 
twarz. Ale my, św ' ad­
kowie jego licznych 
stw tów w'emy, iż ten 
dz~vny grymas no twa­
rzy Emila nie jest wyra­
zPm zmęc,enl;i. cidwrot­
nie - niejednokrotn'e 
byt on zwia~turi~m 

\lrzvgotowania si: Za­
~opka do porywa1ą::ego 
fini~7.U, . 

I tvm razem nie za­
wiedliśmy sie w swych 
SP"~trzeżeniarh. 

Zatop2k jakbv zwięk­
s?.ył temno, aby PO 
chwili wśród nie daią­
re,.,0 !;iP nni~<1Ć szalu re1 -
do~d wid•ów - przer­
w:-(, napiętą tl'lśmę. 

Stary rekord wraz z~ 
,\~rym irokiem należf'ć 
już będ ? 'e tylko do 
wt'.....,omnień. 

Na ~wieżych karlk 0 rh 
histnrii b;egu w S'\a 
Paulo w;driieje !!'raz 
nazwi•ko nvvcie?.cv te­
go bięl!u C?erhoslowa­
ka Emila Zatopka. a 
"b"k n;ego nowv re­
kor<I - W:30 2 min. 

STEFAN PROHAZKA 

Pod znakiem nart, ł yżew i kauczukowego krążka„. 

Ot-warcie sezonu 
sportów- ziin.o'Wych 

3 !tyczu la, w dniu rorpo­
cz~la sezonu sportów 

zimowych, odbędzie się w 
całym kraju wiele cieka· 
wych Imprez sportowych. 

Mlorlz!et miast 1 wsi wy· 
~tar1uJe w 1ym dntu do 
masowych zimowych blO· 
gńw putr'Olowych. organ!· 
zowanycb dla uczczenia 

Zwycięstwo 
hokeistów CSR 
w t)slo 

W Oslo odbyto się 
mi~dzypatistwowe spot­
kanie hokejowe międ'ly 
reprezentac,Jami Czecho­
słowacji I Norwf'gii, ~a­
kończone zwycięstwem 
drużyny CSR 7:2 (2.1, 
2 :1, 3:0). 

Australia obroniła 
p uchar 
Davisa 

Po zaclę1ych walkach 
iakor1czyło się w Melbour· 
ne tlnałowe spotkanie te· 
olsowe o puchar Davłsa 

między obrońcą pucharu 
- Austra! lą I LfSA. Mecz 
przyn*ósł zwycft:stwo Au 
stra!I! 3 2, a o wyniku za 
decydowała ostat n.a gra 
w klóreJ Ro...,wall pokona! 
mistrza Wimbledonu Se! 
><asa 6·2. 2:6. 6:3 , 6·4. 

AusLralta odeb1·ala USA 
puchar w !950 roku ! or1 
te) rory obroniła gć w me 
czu z Amer) k1tnaml lr>y 
kr·otnle. 

Nowi 
n1islrzowie 

sportu 
PnewodnlCZ'\C Y Głćw 

neQO Komitetu Kultu · 
r y flzyc:r.neJ - W, Re. 
ezek nadal t ytuły 

„Mistrza Sportu•• na· 
stępującym zawodni· 
kom: 

BOKS Zblqn1•w 
Piórkowski (Gw<lrdial 

KOLARSTW O - Hen· 
ryk Łasak (Gwardia) 
ŁYZWIARSTWO 

Anna Bursche-Ltndne. 
rowa (Budowlani) 

SANECZKARSTWO -
Stefan Cl ;&pala ~(SpOJ· 

n1a) 

W!OSLARSTWO 
Zdzisław 

IAZSt, 
Michalsl<I 

fi Zjazdu PZPR Tegorocz· 
ne zimowe biegi patrolowe 
mają za zadanie uaktyw· 
nić prac~ kńł sportowych 
w okresie zlmOW}' tn o raz 
umożllwlć najszerszym 
ma.som Je) uczestników 
zdobycie norrn cło odzna· 
kl SPO I spopularyzow•ć 

aport narciarski szczegol· 
nie na terena~b nlzlo­
oych. Impreza ta odbywae 
•19 będzie na terenie c•· 
tego kraju w dniach od 3 
~tycznia do 15 1u1ei;o 1954 
roku. 

CEN TRA L NA UROCZY· 
STOSC:: W ZllKOPANEM 

Centralna umczystość 

rozpocięcta sez0nu uar· 
clarsklego <><lb~dz!e się 3 
ilyczula w Zakopanem na 
•ladlon!e pod Krokwią. W 
olwartym ko1Jkursl1 sk(.). 
ków oraz w biegach ~z1 a. 
rerowych, Jak również I w 
kookurencjacb zJazdo­
wycb, Jakle odbędą ,,lę z 
okazjl otwal'"'-la c;ezonu w 

Zakopanein wezmą urlztał 

l!zulowl uarclarzts Polski, 
Węg ie r I NRIJ. E:klpa uar· 
c1a1-zy NRD przyby ła Jut 
do Polski. Wśród repr'e· 
zentantów NtemleckleJ Re· 
publiki Demokrotyczrr•J 
znajduJe się m In, Grilne 
Grele, która na o kademlc. 
kłcb mtstr:zostwach św'ata 

w Semrnerlng zd.)byla zło· 

ty medal w biegu •Jazdo­
wyrn. zwycl~tając wszyst· 
kle oasze reprezen1aatkl z 
G rocho!sl<ą oa czele, -

Na1'Clarze w~&h•""'Y 
p1"ebywa)ą )u± w Zakopa· 
nem od dwóch tygodni, 
przeµr'Owadz.ając wspól ne 
trenlugl • czołowym• za­
wodrllkaml Polsl<I. 

Łyżwiarze oraz hokei· 
~cl wezmą udziel w cen-
tralnej uroczystOScl roz· 

poczęcia se1onu na szturz­
nym lodow1sku w Wa".'•a· 
wie. 

Na program tej u roczy· 
•to§c! złożą się m In. popi· 

sy J.azdy r1~uroweJ w WY· 
Konaniu czolcwych zawod· 

nlkńw Polski 
dzynarodowy 
jowy CWKS 
(Berllnt. 

o r-a~ m ię· 

mecz hoke­
Dynamo 

Clek•wle zapo,,.lada 1"1~ 

Nl7poczęcle sezonu w El· 
blf\gu, gdtfe odbędą się n· 
gólnopolskle zawody łyt­

w larakle w Jetdzle ezyb­
k!eJ oraz o twarcie m !o­
dzletoweJ szkoły łytwla.r­

sk!eJ zs Stal. 

BOBSLEJE W KARPACZU 

Ceni rai na uroczysto$ć 

rozpoczęcia sezonu bob­
slejowego ł aaneczkowe· 
go o<lb~dzte slv w Karpa· 
czu W zawodach bobs!e· 
)owych, Jakle rozegrane 
zostaną 3 styoznta w Kar­
paczu. wezmą u-iilał WS'ZY· 
scy czołowi za wodnlcy z 
mistrzem Polski - Ko· 
ntecznym n:i cule lmpre· 
'Za l8 będzle ostatnłm eta· 
pem pnygolowań naszych 
bobsle!s16w do z• wodOw o 
Puchar GKKF (7 - !01. 64 
roku)~ w któryc h starto­

wać b~d'\ równie:?; czoło. 

wl zawodn icy NRU. 
W dniu 3 styczn ie ro;r,· 

pocza11 się rów 11!ei phr· 
wsze mecże oowou twO <"ZO· 
ne) ligi hokeJOWOJ z ud,ra. 
Iem l~ ze.spolów, 

A CO W ŁODZ17 

W Łodzi I wojewódtlwle 
łódzkim sezon narciarski 
01wo1-zą w aledzlelę b iegi 
pal rolowe na odznaki SPO 
Rozpoczną shi: oue o go-
dzinie 9 30 w oś1'0dku 

sportowym AZS w Ro-
gach. Biegi rozegrane zo· 
staną na dystan•acb 4,6 l 
10 km. 

Hokeiści Wlókn!ana 
pierwszy swóJ mecz o ml· 
strz<J<ilWO 11111 rozegrają 

Julm o gorlzlule 18 na I<> 
dow'sku przy Alel Unii 2 
z Gwardią ( Byd~oszcz1. a 
ły1w 1arze projektują ra· 
wody w Jddz!e SZ)•bk leJ 
na lodowisku PM'.Y ul. Kl· 
111\sk!ego. 

Pięściarze Gwardii 
rozpocz yn ają boje o wejście do li ligi 
Pięściarze Gwardi i roz· 

poczynają w n!edzlelę fi· 

nalowe walk! o weJśc!e do 

I! 11g1. Pierwszym prze· 

clwn!klem łodzian będr!e 

ze•pól Gwarrlll z ZlelnneJ 
Clory. Odbędzie sie szereg 
ciekawych walk, a mlęrJzy 

Innymi spotkanie dwóch 
weteranów naszego bok~u 

Klimeckiego z Nlewarlzl· 
Iem. Jako przedmecz 1'tl~e· 

grany zoslau!e mecz w 
podnoszeniu c lętarOw po­
między Cl WK S e Gw ardią, 

w którym wyst ąpi r ekor· 
dzt"ra Polski - Bochenek. 

Mecz w podnoszeniu cte· 
tarów tak Jak ł mecz plę· 

~clarskl rezegrane zostaną 
w hall Włńknlarzs na WI· 

dzewle. Początek meczu 
w podnoszeniu ctętarńw o 
godz. 10. a meczu bokser­
skiego o godz. 11.30 . 

czych do dekretu o przewo­
zie przesyłek i osób koleja­
mi, obowiązujących od dnia 
l stycznia 1954 r„ podstawo­
wym obowiązkiem podróżne ­
go przed rozpoczęciem podró­
ży jest zaopatrzenie się w bi­
let na przejazd w kasie bile­
towej albo w placówce upo­
wai.n\onej do sprzedaży bile­
tów. 

Zgłoszenia u konduktora o 
braku biletu na przejazd nie 
będą honorowane. 

Do podróżnego ujawnione­
go w pociągu bez biletu sto­
sowane będą rygory ustalone 
dla przejazdów bezbiletowych. 

Podróżni wyjeżdżający z 
nieobsadzonych przystanków 
osobowych obowiązani są iaj­
mować miejsca w wagonach 
wskazanych przez kondukto­
rów i natychmiast zgłaszać 
sii: u nich w celu nabycia bi­
letu na przejazd. 

w 
Poranek 
Klubie MP i K 

Dnia 3.1. br„ o godz. 12 w 
Klubie Międzynarode>wej Pra­
sy i Książki, ui. Piotrkowska 
86, odbędzie się X poranek 
muzycwy pt. „Sławni artyści 
radzieckiej sceny i estrady". 
Słowo wiążące wyglosi red. 

B. Busiakiewicz. Wstęp wolny. 

do~hron?wych. A po Jego u- f Dnia 31 grudnia ub. r. u­
koncz7niu będę uczę11 ~~ł , na ruchomiono w Łodzi nową 
p1lotaz szybowcowy i 111lmko- placówkę wzorcową Drzewne-
wy". go Prze1ny6łU Terenowego, 

Niemniejsrze zainte~sowa. która mieści się przy rogu u-
nie lotnictwem zdradza uczeń lic Sienkiewkza i Slalina. 
Tei:hnikum Energetycznego, Sklep ma ·za zadanie zapoz­
Norber t Regodziński. Ma ula- nać kupujących z produkcją 
twione zadanie w zdobyciu Drzewnego Przemysłu Tere­
kwalifikacji pilota szybowco- nowego. Jest on zaopatrzony 
wego młody ślusarz, Jurek w artykuły branży drzewnej 
Zalega. Skończył w ubiegłym jak: meble, kr edensy S2Jklcme, 
roku kurs skoczków spado- oraz galanterię drzewni\. któ­
chronowych III stopnia. Za le- rą stanowią w i:lównel mie­
ga został zakwalifikowany na rze artykuły gospodan;twa 
szkolenie s zybowcowe LPż . domowego, m. in. sto!n\ee, 

Sportem lotniczym interesu- wa lk i do ciasta, tłucz.ki, 
Ją !l!ę nie tylko chłopcy, lecz sk rzynkli !Ul węgiel jtp. 
również dziewczęta. Wśród Placówka wzorcowa zaopa-

trzona będzie nie tylko w 

laki handel 
nie popłaca ..• 
Przekonał się o tym na roz­

prawie sądowej Leon Her­
czyński, kierownik sklepu 
MHM nr 115, przy ul. Pabia­
nickiej 230. 
Herczyński kupował pokąt­

n ie u handlarzy mięso cielęce 
i sprzedawał je w państwo­
wym sklepie, ciągnąc z tego 
dla siebie odpowiednie zyski. 
Nie troszczył się bynajmniej 
o to, że mięso to nie poddan e 
oględzinom, może roznieść za­
razki chorób wśród ludzi. 
Sąd skazał Herczyńsk iego 

na 10 miesięcy oboiru pracy. 

p rodukcji: Zakładów Przemy­
słu Terenowego Łodzi l woje­
wódzbwa, lecz również zakla­
dów z całego kra ju. 

Miejski Zarząd Pnemvslu 
Terenowego planuje uru~ho­
mienie w I kwartale br . tak­
że wzorcowej placówki prze­
mysłu spożywczego. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Par\yijlego 

, 
SPOLDZIELNIA PRACJ' 

Łódzki Ośrodek SzkoJenla Par. 
tyjnego zawiadamia pretegen,t(lw 
Kt I KD oraz w yktado.wcc\w wszyst• 
k'ch stopni nkolenia party,lne,w, 
że dn. 4. L 54 r .. o god7.. 17. "'1· 
będzie się w sal• Szkoly M\~dz;·wr>o 
Jewódzkle). Al. Kośc1US7.kl 63, 
wykład na temat: „Zadania part!! 
w walce o pogłębienie I umocn•e. 
nie sojuszu robotniczo . eh/op· 
sklego w śwfetle ucbwdl IX Pl e­
num KC PZPR", 

WYROBÓW 1 TWORZYW SZTUCZNYCH 
Im. I -go l\faJa w Łodd nL Sprawledllwa S 

tel. 262- 04 

wykon uje wsr.elkle prace z winiduru Jak: 

skrzynkJ ak umulatorowe w szystki ch ty­

pów, naczynia, wiadra, c zer paki Itp. do 

kwasów, rurociąg! l wen tylatory oraz wy• 

klada wanny galwanlzersk lt f uk łada ru• 

rocląg! do kwasów t płynów trących. Po­

nadto przyjmuje uim6wtenla na mon tat 1 

wykonanie wszelkiej a r;>a ratury 

ej! winidurowej. 

lnstala~ 

14-K 

NOWY (Wlęckow<klego l5) - dn. 
2 bm goclz. 19 ! dnia 3 bm. 
godz. 15 I l9 - „ Spazmy m<>d· 
ne 1

'. 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - dn . 2 bm. godz. 15 
,,Królowa śniequ", gorlz. 19.15 
,.Awantu ry w Chi oqq1", dnla 3 
bm godz. JO, 14 30, 17.30 
„ Królowa śniequu. 

IM. ST. JARACZA (Jaracza 27) 
dn. 2 bm. godz. 19 „ Chi· 
rurq", dn. 3 bm. godz. 15.30 -
„Ch iru rą''. godz. 19 - 11 Bona~ 
parte I Sułkowski'~. 

MAŁY (Traugutta I) - dn. 2 ! 3 
bm. godz. 19. 15 - „ Rodz inka". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
dnia :l ! 3 bm. godz. 19.15 -
„Dona Juanita". 

PINOKI O (Kopernika 16) - dn'a 
2 bm godiz. 17, dnia ~ bm. godz. 
Il, 15, 18 - „ Trzy misie" (wl· 
rlow!ska zamkn!cte). 

FI LHA RMON IA (Na1•utow!cza 20) 
-dn. 2 bm. godz. 19.30 - „No­
woroczny koncert sym fonicz­
ny14. W programie utwory Jana 
Straussa. 

PUNKT W YSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102 a) - dn. 2 I 
3 bm. godz. 10-18 - wystawa 
prac plenerowych członków 
ZPAP. 

MUZEA 

SZTUKI (W1ęckow.sok1ego 36) 
dn, 2 bm. godz. 9-15, dn. 3 

bm , godz. 10-16 - wystawa 
dziel malarzy polskich l obcych. 

PRZYRODN ICZE (Park Slenk!eWI· 
czai - dn. 2 I 3 bm. czynne od 
godz. 10 do 17. 

PR-E HISTORYCZNE (Plac Wolnośc! 
14) - dn. 2 I 3 bm, czynne od 
godz. 10 do 18. 

BAŁTY K (Narutowicza 20) 
„Burza" - godz. 16, 18, 20. 

GD YN IA (Przejazd 2) - Program 
Wmów dokumentalnych ! kul­
turalno • ośw\art.owyc~. nGospo· 
darze qminy Bełda„ • • ,M1strzo· 
wie Jazd y fiąurowej n;& ł yż. 
wach" PKF 54.53 - godz. 18, 
19. 20. 
program d la najmlodszych· 
, ,Maminsy nek", ,,N ieqrzeczny 
Fledia". ,.Pod•lękowanie dla 

kotka" - godz. 16, 17. 
MŁODA GWARD IA (Zielona 2) -

„ Noc wiq lł iJna" - godz, 16, 
18. 20, 

MUZA (Pabianicka 173) - „Lu· 
bow JarowaJa" I ser. - godz. 
18, 20. 

PIONI ER (Fr„polmkań•ka 31) -
„ Dwaf żołnierze" - iOdZ. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„ St rajk w Szanąhaju'' -godz. 
16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Zeromsklego 74) 
- „ Cesa.rskl piekarz" 11 .ser. 
godz. 18 , 20. 
MAJA (Kilińskiego 178) 
"~luby lcawiiilerskie:„ - gorlz. 
17, 19, 

REKORO (Rzgowska 2) - „ Pod 
tureckim jar zm em " - god7.. 
18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „ Kurty· 
na w ąórę" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „ Ostat­
ni a noc" - godz. 18.:-iO. 

.$WIT (Bałucki Rynek) - „Tajne 
• kh1 f i rmy Solv;&y" - godz. 
18, 20. 

TATRY (Slenklew1C7..a 40J - „ Mo· 
j e un1wenyhoty" - godz. 16, 
18. 20. 

WISŁA (Przejazd 1) - „ Promie­
n ie Un ie rc1" - w wersji ory. 
glnalnej - godt. 16, IB, 20. 

WŁćKN!ARZ (Próchnika 16) 
" Swiatta

41 
w Koord1" - godz. 

16. 10. _o. 
WOLNO :S C:: (Przyhyszewsklego 16l 

- „ Kotowski" - godz. 14 .• 10 , 
16,30, 18.30, 20.30. 

ZACHĘ:TA (Zg!et·ska ,26) - „ M •I· 
żeństwo Kata rxyny14 

- godz. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Ka.liski) -
,.Czarodziejska tcirb•'", ,,Br-uda.a 
sek u, " M leszka~cy naszych la· 
sów" PKF 53.53 - godz. 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Ozłs!ejsuj nocy dyturu j~ na· 
st~puJilc• aptakl: Piotrkowska 
165, Narutowicza 6. Rzgowska 
147, Więckowskiego 21, Kaoro!elV· 
ska 48. Przybyszews-klego 41, LI· 
manowskiego 80, Al. Kościuszki 
48. 

Jutr o, dnia 3. I . 195.C r . dyżu­
rują apteki: Piotrkowska 96, Ar· 
m!! Czerwone) 53, Zg'er&ka 6~. 
Plac Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51, Gdańska 23, A!. Ko­
ściuszki 48. 

Oytur połoinlczo-ą!neko!oą i cz. 
ny: Dziś przez całą dobę dyżuru­
je Szpital !m. dr H. Wolt , ul. l:,a. 
g!ewnlcka 34. 

J utro, dnia 3. I . 1954 r. or! 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpital 
Im. Curle-Sklodowsk!eJ. ul. Cur\e. 
Skłodowskiej 15, od godz. 20 do 
O Szpital Im. dr Madurowicza. 
ul. Krzemieniecka 5. 

Prosimy o punktualne przyby­
cie. 

KOMUNIKAT 
wmCZOROWEGO UNIWER„ 
l!>~"l:El:l.J l'l'J.iU~~\'l.lll'\l - LE~ 

NINIZ U 
Wieczorowy U J/wers,\'tet Mal" 

kslzmu • Lenlnlo.mu pow!aclam111 
ełuchaczy, że zaJ~cta PO feriach 
świątecwych, mzpoczynaJą s1, 
w dniu 4. !. 1954 r. 

Poąo towle Ratunkowe - 254·44 
St raż Potarna - B 
Mie/•ke K omenda MO - 253-ao 
Mie j•k l Ośrodek Informacji -

159- 15. 

SOBOTA, 2. STYCZNIA 195.C ROKU 
FALA 2 30,1 m 

WIAOOMOSC I: qod:. 5.05, 6 .30, 
7.55, 12.0.c. , 7.00, 21.00, 23. 50. 

6.00 Gimna'>tvka. 6. I O Kalen· 
darz radiowy. Ius Mu~yka. 6.50 
Muzyka. 7.00 „Z gromad na.szei:o 
wojewód1'1Wa". 7.20 „z mikrofo­
nem przez mla.;,to I wieś'. 7.ao 
Muzyka. 8.00 Muzyka. U. 15 !Il.for. 
macje. 12. l5 „Na swojską nu~~· · . 
12.45 Audycja cl!a wsi. 1:.J.00 Kon­
cert. 13.40 Utwory kompozytoro,.. 
polskich. 13.55 !olormacj• • 
14.00 Program dnia. 14.05 MttZY· 
ka . 14.10 Ola klas ! ! Il aud. 14.80 
Dla kia.;, V-Vll aud. 13.00 Muzy. 
ka. 15. 10 Audycja meracka. l5.~o 
Audycja dla dz.leci. 16 OO Recital 
skrzypcowy. 16 20 Aud. dla mło­
dzieży pt. „To. co najlepsze", 
l6.35 Koncert. 16.55 •. Nujc!ekaw­
s.:a koresponderrc)a dn!.1". 17 l5 
Muzyka. 17.30 „z m 'krofonem 
przez mla<IO ! wieś". l 7.40 '1u· 
,yczny prrnkt ustu ~owy , 17.50 !la­
d.Iowy nolMn!k kulturalny. 18. lO 
„ Zwycięski rol< lór!z.k!ch włók•.11a­
rzv" - wyw\ad z Zy~mun .e1n 
Krzywańskim. przew. Zw. Zaw. 
Wtóknlarzy. 18.25 Kolejny odc!· 
nek opowieści pt. „Zwycięzcy 1 
maruderzy". 18.40 A udycja !Ile· 

• racka. 19.30 Muzyka ! aktualno~­
cl. 20.00 „Przy sobocie po rDM· 
cle". 21.26 Wiadomości •portowe. 
21.36 Muzyka taneczna. 22.00 An· 
dycja literacka. 22.20 Utwory fnr. 
tepianowe. 22.40 Muzyka tanecz­
na. 
, •• ••• „ .,. ,,,,,,,.,, ••• „ .„„ .. ,„„„„.,,„, ,,,.„,„,.. 

Serdeczne 
życzenza 

Noworoczne 
1k.łada 

swoim 
zleceniodawcom 

Biuro 

Reklam Ogłoszeń 
RSW „Prasa" - lódi 

U lllUU • 11 01 11 tt llll ltltt lłfl łll llll l ll lł ll ll l lłlłł llllłł 

14 k t z od owledztalny w godz 10 12 Telefony• centrala telefomczna :lll:.l Ol) (ł'lczy "' wszys1kini1 dz1atamh redaktor nile~. ~111-14. „kN1ta1-z. O<lpow. ~ 1 9 OS, dział partyjny 216 19. dział ko-
' RedaquJe koleąlum. Redaktor necve!ny przyjmuje codziennie w godz. 12 zlał wr:t;~n~~z 2rs.11 dział rolny 14S f12, dział sponowy.141 7l. R..nekcJa nocn• 156-81. Dział oąłoszeń - Lńdt. u!. Piotrkowska 96, tłll. 11160 I 114·75. Wyd•wca: RSW •. Prasa". Adres Redak cJll U>d~ 
respondenCńw, listów czyLeln!kńw ! hlft"rwencJ.. 219·~2 · dział ml2e!S_k~226~ 42: ~, k a 50 gr.Y Prenum'eiat~ mlesl~czną. wynosząca zł 3.50, przYimu;a ur~.Wv I a"en~la oocztowe oraz listonosze. P1enumerat~ w kOlp o1·tatu t aki. - m!ułoeznlt JOi ~-8.9:: przYJf!!UJe PPK „Ruch • l PlOtl'kQW~ka 961 11 pl~tro. Diuk. RSW „Prasa , 2.włt I<! 17, tel, Q!l • ap„ tu · g z, , • ~-~·26274 

I 

V 

I ! 
k 
d 
c: 

d 
cl 

i: 
1 


